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konwentowi seniorów.
^ b r  dy konwentu senicrów. —  J ik tworzyć nowy r z ą d ? —  Czy Naczelnik 

Aań&twa w porozumieniu z Sa rnom  c:.y Se  m sam.
. W arszawa (teł. wł.). Dzisipszu posledzenlo 
5°Łwentu seniorów nie w y jićn .ło  bynaj- 

bjp; sytuncyi, wytworzonej ustąpieniem 
kabinetu.

Z powodu nieobecności znacznej części 
przywódców sejmcwych, konwent wysłu­
ga! jedynie relacyi marszałka Trąmpczyń- 
•kiego z p<bylu u Naczeln-ka Państwa i
^eprow adT .1! dyskusyę o położeniu. Mar- 
pą łck  Trąmpczyński wyraził zdanie. że na- 

dążyć do jak najprędszego załatwienia 
^ e s ile n ia , gdyż nasza nieporadność w  tych 
bruwach w yw ołuje bardzo złe wrażenie za 

^anicą.
Ńacz sinik Państwa w  przedstawieniu gr 

b-^zy udz:olpnia dym isyi rządowi ograni- 
' rł się jedynie do wskazania na to, że
*2Ą D  OBECNY NIE MA AUTORYTETU.

a zapytanie marszałka Trąmpczyńskie-
(zy Naczolnik Państwa nra

nr.syi gabinetu Ponikowskiego.
I oscl D rsz y ń sk i zazn aczy ł, że g łó w n i  

przy czynił per; silenia było 
a Ą d F ^ tB .*  . ar.-vweia!Ecy>jtf>m4J8. r-. wara m i

ŹADANIE PREZYDENTA PONIKOWSKIE 
GO, ABY NACZELNIK PAŃ STW A W YRA.

ZIŁ RZĄDOWI VOTUM ZAUFANIA.
Obecnie trzeba zastanowić się nad spra­

wą skrócę ma przesilenia Alożna będzie to 
zrobić przez
ZASTOSOWANIE T. ZW. KEÓTKIEJ KON- 

STYTUCYL
która mówi, że Naczelnik Państwa w ~oro- 
zrm lenin z Sejmem tworzy nowy rząd.

Poseł Barlicki wypowiedział się przeciw 
zaprc&zenla Naczelnika Państwa i  prezy­

denta Ponikowskiego, nazywając to ko-nfron 
tacyą. Głównej przyczyny ustąpienia rządu 
dopatruje się poseł Barlicki w słabości ga­
binetu, pozbawionego oparcia w Sejmie.

Poseł Głębiński i Maryan Seyda dom aga­
ją  się wezwania prezydenta Pon.kowskiego, 
aby udzielił konwentowi seniorów rożnych 
w yjaśnień co do poumdów ustąpienia rzą­
du. Sposób interpretowania t. zw. małej kon 
stytueyi przez posła Daszyńskiego prowadzi 
do pozbawienia Sejmu wszelkich praw po­
litycznych. Obecne przesilenie spowodowana 
zostało nie tylko wiełldem i zagadnieniami 
naństwoweml, ais chodzi tu przede wszyst- 
kiem o wybory.

VV 'Jyskusyi zabrał głos poseł Rataj, po- 
niw njfff nosła Daszyńskiego, posłowie zaś 
Czemiewski, W ichliński, Fedorowicz i W ró 
blewski stanęli na stanowisku narodowej 
dcmokracyi, aby
ZAPROSIĆ NACZELNIKA PAŃ STW A Z 

PREZYDENTEM PONIKOWSKIM, CEI-LM 
ZŁOŻENIA KONWENTOWI WYJAŚNIEŃ.

Poseł Stapińskl zastrzegł się przeciw n o­
wej interpretacji postanowień konstytucji 
obecnie obowiąaująijfej i stwierdził, że teo­
retycznie dyskusyę prawne są wogóle nie­
potrzebne, albowiem czteroletnia praktyka 
wykazuje, że rząd ustępował tylko w razie 
nieporozumienia zo Sejmem i tworzony był 
przez Sejm

Marszałek stwierdził, że konwent zgod­
nie oświadczc się za tem, aby po w yjaśnie­
nia rwróció się do Naczelnika Państwa, co 
tez uczyni.

Nie jest wykluozonem, że Naczelnik Pań­
stwa udzieli tych wyjaśnień konwentowi 
pisemnie.

Dalsze obrady maja się odbyć na dzisiej­
szy m konwencia seniorów, który zwołany 

I został na godzinę 11 przed pcimlniem.

f f

U

za stosowaniem „małej konsfvtucyi“ .

*0 uż jaki po- 
na sprawę w yjśc-a z przssiienia i utwo 

nowego rzr.au. otrzymał odpowiedź, 
tj, Naczelnik nin uważa się za kom peten­
c j o *  albowiem należy to do atr^bucyi Sej-

W oźn kk i zażądał, aby przed roz- 
^^F?nięeiem  kwestyi form owania nowego 
% w n*At poproszono Naczelnika Państwa 

^dzielenie wyjaśnień co  do przyczyn dy-

Warszawa. (AW). Ma dzisiejszym konwencie 
sonorów poświęconym sprawie przesilenia po 
zreferowali u sytuacyi przoz marszałka wywią­
zała -dę zasadnicza lyskusya, w której po jednej 
stron:, stanęli Łccyaiiści, Witosowcy i po częiot 
„■Wyzwolenie", po drugiej zaś reszta ugrupowań. 

Stronnictwa lewicowe wychodziły z założenia,
■KKWC*Jii<EM

że według mataj konstytucyi Sejm meże być 
taktycznie pozbawiony wpływów na ttymńsyę 

’ gabinetu. Ziożono wnioski, aby zwrócić się do 
marczaiika. który ma zażądać '.vyja ńii ni co do 

! przyczyn kryzysu od Naczelnika Państwa, na co 
waziyscy się godzą, tudzueć o>d rządu, co do cze­
go zdania są podzielone.

m i  rn?
Warszawa. (AłvT). Jak donosi , Kiryer Poran- 

ny“, Naczchrik Feńrtwa w s., em przemówieniu, 
wygloszoncm do ustępującego rządu, zwróci] się 
do premiera Ponikowskiego o twierdzenie, re

powodem «*".o*.’<nift prośby o dym i a’o byt 
ton mowy Naczeiańia Państwa. v.-\; , i-, u . na 
poprredn-c.ir posiedzeniu ilady muiUtrów. Po 
udzieleniu przez premiera odpowiedniego zape.
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wnienia Naczelnik Państwa miał zaj-naczyć. że 
nie noża być również mewy o jakiejK lwieK u- 
rarti natury personalnej. WerUug zapewnień Na­
czelnika l ti;jłA\a wyrządzono już przykro.C, 
Żądaj c dymisyi w taji maio 0 d3 3 v.iedn.cj chwili, 
ale uczyniono Siu równocześnie przyjemność, 
dokumentu iąc w U n sposób, że gabinet dla' rzą­
dzenia państwem nie ni o 3 się obyć bez zaufania 
Naczelnika Państ./a ." Gabinet ot ot j e  wykazał 
najwyższą ze wszystkich lojalność w stosunku 
da Naczelnika Państwa.

W arszawa (PAT). Dla uzupełnienia obra­
zu wypadków, jakie zaszły w dniu wczoraj­
szym, poda je „Kury er W arszawski" jeszcze 
kilka szczegółów. Kiedy członkowie gabine­
tu udali s ę do Belwederu, Naczelnik Pań­
stwa przybył już z gotową decyzyą, przyj­
m ując zgłoszoną w dniu 2 czerwca dymisyę 
i  podając ją  do w iadom ości Rady minist­
rów, przyczem w serdecznych s i;w acu  po­
dziękował wszystkim człtcnkcm za działal­
ność i lojalną z nira współpracę gabinetu. 
Po zakończeniu krótkiego posiedzenia Ra­
dy ministrów, N acz*lrik Państwa odbył 
dłuższą konferencyę z premierem Ponikow ­
skim.

Marszdie* Sejmu za iwzjma.i.fcin 
obeensao rzą u.

W arszawa (PAT). Marszałek Sejmu od ­
był wczoraj dłuższą kenierencyę z Naczel- 

x niklem  Państwa, w której zwracając uwa­
gę na pewne niebezpieczeństwo, związane 
z przesileniem rządowem w  chwili obecnej, 
wyraził opinię, że należałoby dążyć do u- 
trzymania obecnego rządu. W  dalszym cią­
gu rozm ow y Naczelnik Państwa wskazał 
na to, iż rząd obecny nie cieszy się pełnem 
zaufaniem Sejmu i pod tym względem sy 
tiuacya na terenie sejm owym  powinna być 
wyjaśniona. Następnie marszałek odbył kon 
ferencyę z premierom Ponikowskim .

Trudności w zawarciu umowy z Rosyą.
Warszawa. (Te-1. wl.) Wiceminister handlu i 

przemysłu Slrassburger zapytany przez dzianni- 
kor.y, jak stoi sprawa rokowań z Rosyą o za­
warcie umowy handlowej odpowiedział, że IsU 
uieją tu duże różnice zdań. Początkowo oczeld- 
utip&shmammmsKimmBmmaaimammmmmwMMMmMum

wano, że różnice te dad ą się usunąć na skute# 
wyników konferencyi genueńskiej. Spotkano 
jednak z zawodem. Obecnie rokowania nie 
wprawdzie przerwane, posiedzenia jednaa cLwi* 
Iowo się nie odbywają.

Now a konfereneya państw bałtyckich.
Warszawa. (Teł. w}.) Projekt zwołania kanfe- 

; rencyi państw bałtyckich dio Holstagfozfla na po-
' ozątek czerwca zostai odroczony. Konfereneya ta 

odib?dzie sdę przypusac ałnie z końcem czerwca

w Rewia. Udział Polski, Finlandyl, Estonii i Ł** 
twy Jest zapewniony, podczas gdy udział LJtwf 
Jest niepewny.

Wyprawa Trockiego do Angory.
Wiedeń. (Teł. wł.) Z Konstantynopola dono- t Ettwese. (PAT. Radło). Wedle donieoieu z A®* 

bzą: Nadeszła tiu wiadomość z Angory, że Trocki góry przybył tam oaegda] Trocki. Przyjazd
pozostaje w związku z podpisaniem zaczepno- 
odpornej koawencyi wojskowej miętiry Angort

przybędzie wkrótce do Angory, by zawrzeć ro- 
syjsko-tiur&cki traktat. Dzienniki tamtejsze
wskazują na to, że z Kaukazu wysłano tanki i i a uowietami. 
inne uialaryaiły wojenne. j

Kia a u a i i f i i  #  k m e t e  j w i s i J
W arszawa (PAT). Jak podaje „Przegląd 

W ieczorny' , w posiedzeniu konwentu senio 
rów  wzięli udział posłowie:

Imieniem IJ. S. L. Ralaj, Kowalczuk, Erd- 
man, inTenieni P. P. S. Earlicki, Moraczc- 
wski, imieniem Z. L. N. GląbJński. Lutseła- 
wski Scyda, Czetwcrtyński, imieniem K. P. 
K. Baw< rowsld, Fedcrowicz, imieniem N. 
P. R. Glir.uzyńrd:l, im Leniem Ch. D. Czernie- 
wski, Kaczyński, imieniem W yzwolenia 

W oźnicki, Bagiński, imieniem Z. Ń. U. W cj- 
daliński, z grupj Dubnnowicro ks. Sebola- 
wski- z lewicy P. S. L. Siapfństi. Rutek, z 
klubu posłów żydowskich Grunbnum.

0 czesi radbć fcgdbe Sann dzistsisz’.?
Warszawa. (Teł. wł.) Dzisiejsze po*iedzen’e

Sejmu poprzedzone zostanie posiedzeniem ko­
misy! rjrraw zagranicznych, która zajmie się 
•prawą rntyf'.kacyi umowy dod.aliiowoj polsko, 
niemieckiej w sprawie G .-aocjo Śł.tfka. Pd ne 
posiedzenie Sejmu poświecone będzie wyłączne 
temu jednemu punktowi.

Po posiedj-caLu sejmowym odbędzie się posie- 
t o r i e Llubów dla omów cnia sytuacyi. _____

p p i  oosia i l i f i  w Paryżu.
Paryż. (A\V). Poincare, który powrócił z Ver- 

dun i z Meczu przyjął na posłuchaniu posła Za­
mojskiego, który pn .odstaw ił premierowi j.-an- 
ouskiemu obecne położenie na Górnym Śląsku. 
Zamojski nalegał na szybkie oddanie władzom 
polrkim przyznanych Polsce obszarów Górnego 
śląska.

Rada ministrów
W arszawa (PAT). Na posiedzeniu dnia 7 

czerwca Rada m inistrów przyjęła projekt 
ustawy w sprawie sądów doraźnych w b. 
zoborzc pruskim. Uchwaliła nowelę do roz­
porządzenia o statystyce stanu zatrudnie­
nia w przemyśle, rozporządzenie w sprawie 
przyznania flunkeyonaryuszom państwo­

wym  wschodnich powiatów, najbardziej 
zniszczonych w  b. Galicyi nadzwyczajnych 

dodatków drożyźnianych, rozporządzenie 
w  sprawie dodatków dla urzędników, za­
trudnionych w fundacyach, posiadających 
charakter uzdrowisk, rozporządzenie o do­
datkach funkcyjnych dla urzędników pań­
stwowych zarządów leczniczych, zajętych 
w pawilonach zakaźnych, oraz w oddziałach 
i zakładach dla um ysłowo chorych.

I zabrali stąd tzupa robotnika portowego któ fl
! został zasui e lo n y  przoz p olicyę . T ru p o  wył*** 
' wili faszyści w lokalu swojego związku. Dzifl**'

nikii obawiają się, że pociągnie to zt sobę p iz j' 
kre następstwa.

Panienki od telefonu strajkują...
Warszawa, (Tei. wł.) Dzaś wybuchnął tu straj#

telefonistek zajętych w telefonach miejskich' 
Wszystkie aparaty oprócz wojskowych i rsądo- 
wych w Warszawie są nieczynne.

Dzika zemsta nożowca. m

i Podwyżka za wysługę lat.
TSTarszawa. (Te-1. wł.) Rada ministrów posta­

nowiła oprowadzić poprawką do znaj luj ycego 
, się w Sejm-e projektu ustawy o dodatkach dla 

urzędników za wysługą. Poprawka polegać ma 
j na tern, że podwyższono stawkę o 100 procent i 

że ustawa ma obowuązywjfe od 1 października 
a nie od 1-go grudnia.

W arszawa (tel. wł.). Notowany w  policyi nO"
żownik Kwiatków ski, m ając porachunki o-
sobiste z niejakim  Katarowskim, napadł g0,
uderzając go w  głowę kilka razy olbrzymi**1
klocem  drzewnym. Gdy Katarowski upad*;

; opryszek uderzył go jeszcze kilka razy **
do utraty przytomności- Gay lekarz przyby*
na m iejsce, zastał nieszczęśliwą ofiarą V°“
rachunków osobistych .już nieżywą. -—■.■u— — — — ——

Fatalny skok z pociągu

g u o m iis s  iow! i&wy u  ne ia ii! ystlioac m.
Wars*awa (Tel. wł.) Ministerstwo spraw we. 

winęti-znych wnioało do Rady ministrów projekt 
nociporzadzenm w sprawie rozcjęgnięcia na kre­
sy wschodnie sem^rządu powiatoiwego.

j Zamach na D *sla S c h e i l  mana. {
! Warszawa, (Tel. wl.) Z Berlina donaczą, że 

sprawcą zamachu na Scheiidemanma jest student 
ze Strasstmrga. Oblat on Scheidemanna kwasem 
oruskim.

l - M  p f i i  wpseiuytti w M m A
| Belgrad (PAT. Awala). Narzeczona króla, 
i Aleksandra- księżniczka Marya rumuńska, 

przybyła wczoraj w  towarzystwie rum uń­
skiej pary królewskiej okrętem, eniuzyajsty 
cznie przyjęta w porcie przez ludność. Na 
powitanie w porcie przybył król. ks. Helenia, 
książęta Paweł i Arsenius, ks. York, pre­
mier Pasicż, z członkami gabinetu, patryar- 
cha z klerem i członkowie korpusu dyplo- 

■ mafycznego.

n u n iid z a ia  zwłoki n  szaitiEa.
Wcnacya. (AW). Ubdegłej nocy 300 ia«yątów  

obsadziło sztnfmam tzn tal marynarki. Faazyśei

Ręty (tel. w t). W  ostatnich czasach cor*^ 
{ częściej zdarzają sdę nieszczęśliwe wypad' 

ki, spowodowane lekkom yślnem  w s k a k i^  
niem do pociągów i tramwajów, będącyc*1 
jeszcze w pełnym  biegu, względnie zmkś'' 
kiwaniem z tyahże. 

i Oto znów, jak nam donoszą z Kęt, pewł*’* 
robotnik, jadący z Bielska na Zielone ŚwWj 

) ta  wysKoczył z pcciągo, gdy tenże z b l i^  
się do stacyi. Skok ten, spowodow any te1®' 
aby skrócić sonie drogę do domu, okazałJJ7  
w skutkach swych dla robotnika fatalny1®' 
Olo nieszczęśliwy wpadł pod koła pociąg  
które odcięły mu jedną nogę, a złJ  -/LT : 
drugą. Przewiezionemu do szpitala do BieJ, 
ska musiano amputować drugą nagę. 
więc wskutek lekkom yślności zdrowy roi>^ 
tuik stał się kaleką, niezdcloym i ;  
a w pizyszłośrj będzie ciężarem rodzi*"' 
względnie społeczeństwa, j

Może wreszcie te liczne wypadki śmier1̂  
kalectwa pod kołam i pociągów  będą 
żytą przestrogą dla osób, liczących na 
nogi i- se.częścio.

ś  %  ' t  i  f  m m %
H $  $  ./ -i .. i  1
"  M 1 11

wyaa z okazyi drugich „Targdw Wschodnich*1 
w porozumieniu z Zarządem tychże Taryo*

dwa wielkie numery Targowe
Oałosze da w 3 wszystkich jeżykach przyjmuje 

i  A t1h i.1t cy a  wGAż.a:TY B A N a O W EJ“ we Lwo­
wie, u). Zimorow C7« i. 5. Telefon 581.

Si
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S iężO W IE  ZAUFANIA. — RÓWNOUPRAWNIENIA W  DZIEDZINIE STOSUNKÓW

Z ROSYĄ.
ehodźrEych zjawiaja się instruktorzy. któ­
rzy po przemowach agitacyjnych wybiera 
5 9  z pośród bezpariyjnych osoby „zaufane" 
i na nie wkładają, obowiązki polityczne Co
pewien czas odbywają s-ię zjazdy „mężów 
zaufania", którzy od instruktorów otrzym u

(K) Ciekawa i godne uwagi każdego oby­
watela, dbałego o przyszłość państwa , są 
Szczegóły orgaiuzacyl polskiego kom uniz­
mu w „pokojow ej i ni* zaczepnej" Kosyi: 

Kom uniści polscy stanowią część składo­
wą rosyjskiej j>ariyi kom unistycznej, ich 
organazacye przygotowują kadry w ojskowe 
i adm inistracyjne dla przyszłej 

REPU EM KI SOWIECKIEJ W  POLSCE. 
W prawdzie sowiety zobowiązały się w tra 

k taóe ryskim  do rozwiązania' wszystkich 
Ozganizacyi kom unistycznych, ale w iado­
mo. iż władze sowieckie tylko dlatego przy) 
mują na siebie pewna zobowiązania, ażeby 
ich nie dotrzymać.

W szelkie interw encja dyplomatyczne o- 
kazały się bezskuteczne, a obecna struktu­
ra organizacyjna polskich. kom unistów 
Przedstawia się w edług pisma ..Za Swobo- 
du" następująco:

Generalne „polbiuro" przy centralnym ko 
Doitecie wykonawczym  partyi rosyjskiej: 
Sekretarz Heltman (z Mińska). Gazeta „Try 
buna Kom unistyczna1* w  Moskwie. Polskie 
kursy komunistyczne przy „uniwersytecie 
Swiardłowa". Polskie kursy wojskowe.

Gubem iolne „polbnira": 1) w  Smoleńsku, 
Wydające pism o Iskra komunistyczna"; 2) 
w  W itebsku, gdzie se&retaryatem kieruje 
Niemiec, Gustaw Schnie. Lista członków 
"Wykazuje 52 kom unistów ; a wszyscy z nich 
ta jm u ją  wybitne i odpowiedzialne stanowi­
ska.

Powiatowe „polbiura*': 1) w  Połocku se- 
kretaryat sprawuje Lewicki; 2) w  Orszy se­
kretarzuje Otachel, który ukończył kursy 
Polskich „komandorów" czerwonych w Mo­
skwie- Poza tern biura w Lepelu, Nowela i 
U rysie w stadyum formowania.

Gubernialne „polbiuro" w  Mińsku utrzy­
m uje kursy polityczne w  Mińsku; wydaje 
gazetę „M łot".

Powiatowe ,,polbiura" są utrzymywane 
"W Borysowie* Bobrujsku, Ihumeniu, Słucku 
i Mozyrzu. Poza tom 
etyczne działają na

CENTRALA MIEÓCI SIR W  KIJOWIE, 
skąd rozprzestrzenia się ua inne miasta.

Niedawno wszystkie „polbiura" otrzyma­
ły z centrali cyrkularz, dotyczący nowych 
metod działania. Zadaniem ich jest wciąg- 
hięcie mas bezpartyjnych w sferę w pływów 
komunistycznych. W tym celu w fabrykach, 
gdzie pracują Polacy, łab po barakach u-

ją wskazania na dalszą prace.
Z takich „mężów zaufania" rekrutują się 

agitatorzy, którym i później
B0LS2EW ICY ZALEW AJĄ POLSKĘ.

Nie są jednak z tej i cli pracy zadowoleni 
i nieraz kom uniści w Rosyi skarżą się. że 
agitatorzy w Polsce są za kosztowni i za 
m aio produktywni (?!!).

„Towariszcz Cziczeriu" umie się bardzo

energicznie upominać o rzekom o naruszone 
prawa swego rządu, ilekroć dowie się, że w 
Polsce znajduje się jeszcze kilku czy kilku­
nastu Rosyan. których cala zbro«irvą jest, 
że nie chcą się zgodzić na obecną formą rzą 
ńu w swej ojczyźnie.

Należb.Toby tedy spytać, czy nawzajem 
rząd nasz poczynił jakie kroki, aby wym ódz 
na unv. C.ziczcrinie
SKASOWANIE W SZYSTKICH OWYCH 

PIRKNIE BRZMIĄCYCH „POLEIUR",
których działalność,, skierowana jawnie kn
obaleniu istniejącej form y rządu w Polsce, 
stoi w  jaskrawe; sprzeczności z traktatem 
ryskim !

U nas wyekspedyewało się Sawinkowa i 
spółkę za granicę państwa, aby ściśle i lo­
jalnie dotrzymać przyjętych na siebie zobo­
wiązań, w Rosyi natomiast istnieją jawnie 
wyższe kursa propagandy, dążącej do za­
tknięcia czerwonych sztandarów na gru­
zach ,.t«rżuazyjnej“  Fciski!

Sprawa ta powinna być traktowana w 
duchu — równouprawnienia. Za w yrzuce­
nie Sawinkowa i Lubimowaj — skasowanie 
„polbiur" wraz z Heltman ani i i Schnlcam il

PrswoKacye bolszewickie na naszej granicy,
STRZAŁY DO POSTERUNKÓW GRANICZNYCH. — ŁUSKI Z KARABINÓW  ROSYJ­
SKICH. — BOLSZEWICCY ŻOŁNIERZE RABUJĄ SKŁADY TOWARÓW. — MANIFE­

STACYJNY POGRZEB ZABITEGO ŻOŁNIERZA.
(—) Donosiliśmy już niedawno o nieustan nej naszej placówki. Od strzałów tych nie 

nych prowokacyaoh bolszewickich lik na- [ było z naszej strony żadnych ofiar. Powyż­
szej granicy na W ołyniu, gdzie luźne bandy eze wypadki są aktem 
żołdaków sowieckich, opryszków z pod cie- STAŁEJ PltOW OK /
mnej gwiazdy, przekraczają kordon grani­
czny, rabując i napadając na ludność. Obe­
cnie otrzym ujem y szereg dokładnych w ia­
dom ości z pogranicza tamtejszego, które 
żywa i jaskrawię ilustrują stosunki na na­
szej wschodniej granicy.

Oio w nocy dnia 21 maja, kolo wsi Cho­
daki, do patrolujących dwóch żołnierzy pa­
dły trzy strzały karabinowe w  iesie, tuż na 
granicy, z odległości 5 kroków, od których 
żołnierz Baonu celnego, Michałowski, traiio 
uy w  głowę, padł trupem, a drugi szerego­
wiec. Błaszczuk, ciężko został ranny. Łuski 
z naboi, znalezione na m iejscu,
POCHODZĄ Z KARABINÓW  ROSYJSKICH.

n organizacye komunii- I Sprawców dotąd nie wykryto.
Ukrainie, gdzie W  poi godziny później w Chodakach, gro

pa żołnierzy czczwnnej armii steroryzewała 
nasz posterunek nagłym  ogniom krrabiua- 
wym, poczom przekroczyła zbrojnie grani­
cę i
ZRABOW AŁA 3A L R  TAF.GOWA FIRMY 

MAŃKOWSKI I SADOWSKI",
położona tuż przy granicy i szybko uciekła 
za granicę, przed inierw cncyą zaalarmowa-

STAŁEJ PROWGKACYI ODDZIAŁÓW 
GRANICZNYCH CZERWONEJ ARMIL
M anifestacyjny pogrzeb zabitego starsze­

go szeregowca, Michałowskiego, odbył się 
w  Szumsku, dnia 26 maja, w  którym  wzięła 
udział cała ludność Szumska i okolicy, bez 
względu na narodowość i wyznanie. 
U l W n h h B H M n M i H l M H M i

Na podstawie uchwały Walnego Zebra­
nia akcyonaryuszy z 27 maja br. wypłaca

POYĘCSi V 6 s. a.
Kraków, rfasztowa 9 ««»

za okres od 1 lutego 1921 do 31 grudnia 
1S21 dy widendę w wysokości 157t, to jest

M kp  1.500 '— c d  1 akcyi.
Wypłata nastąpi za przedłożeniem 1 ku­
ponu, począwszy od i5  czerwca b. r. 
w Z.emskim ban.tu kredytowym, Kra­
ków, Szczepańska 1, oraz w jego filiach.

? »

e
Quy de Chantepleure.

Slub w aeropla
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me
Przełożyła z francuskiego 

Maryn z Dztaduzyc&ich Komorowska,
—  0 0 0  —

— A ta osoba, która do ciiiróe pisywała, ozy 
**ę ni© ap*»scivn temu, żeby listy jej były czv-

i omawiane w sądwe?
— Nie wątpię, ż© się ona nn to zgodzi i od 

ci li&fcy, oórzymawsey jej ma bo pozwolenie...
^resBtą musi ona wiedzieć, zarówno jak nasi o- 
®tx>ńcy i wszyscy, któdUy się z urzędu sprawą 
tłaszą będą musie,1 i zajmować, ż© się ©bojo chce­
my rozwieźć i będą nois tom samom podejrzywoć 
0 nieizgodmość usposobień,. Więc iiaj mi ter. przy- 
110jmniej dowód zaulania, abyś mi wierzyła, śo 
Wy bym ni© był pewny otrzymać pozwolenia zu­
żytkowania najzupełniej, bądź co bądź osobistej 
^^spoindciaeyi bez fll[jłńćniej?/iego wstrętu danej 
^®oby, nś© ośmieliłbym się wcwiłe zrobić jej tej 
***'03>oz>rcyi...

się w całej naszej sprawie da ominąć skandal...
i skurczyć rozgłaszanie jej do minimalnych gira
nic... Nic łatwiejszego, gdy chodzi o rozwód jak
nasz... Obrońcy porozumiewają się między sobą, 
sędziowie tlą im na rękę, \vs» rystko odbywa się 
szybko i dyskretnie... Tego rodzaju wypadki zo- 
wią się "rozwodami przy obusl.ionnei zgodzie", 
a tiakie prawo toleruje... chociaż się im pozorni© 
sprzeciwia... ponieważ zaś żadne ni:© poprzedza­
ją rozprawy, więc ciekawi, któr.iyby pragnęli 
słyszeć ich ogłoszę’• i a, musieliby się chyba szozę 
ślłwym trafem znajdować w sądzie, wialnie w 
chwili odczytywania wyroków, a trudno na­
przód przewidzieć, kiedy te chwile nastąpią wo­
bec togo, ż,e takie sprawj- ogromnie miewają 
krótki przebieg... Pewnego zaś pięknego poran­
ku donoszą dtienniki, żc przeprowa d ronym zo­
stał rozwód, na żyozinie. dajmy na to, pani X., 
przeciwko panu X., a to z powodu jego winy. 
Tym sposobem zdołam cię, jak widzisz, ochro 
nić calem Sweni op.iekuńczem wzglęlem ciebie 
przywiązaniem od cienia nawet, skandalu!... T© 
go moz©sz być pewna!...

— Ak pytani©, ©zy mnie równocześnie zdołasz 
ochronić od odegrania w życiu podłej roli ko

ł

j Tak, ro prawda... ta osoba nie pońnzehuje j bieity, która pomimo, że ją mąż wziął ubogą, o- 
^*ać się skandalu... J puszcza go w chwili, kiedy się j©j zaczyna u-

Powiedzmy raczej, i© się ©ma nie lęka tie- śmiech tui świetniejsza przyszłość?.!. Jakżeż tu
aby się uiię publiczność zajitnoiwała. To aktor 

7*» a wiesz, że poczucie moralności w święcie 
najlepszym nie zawsze na odpowiedniej 

Zyiów  wyżynie posiada w te a {mac 9 ‘ozcgóln e 
własne otar. owłsko... Ufam

-o1
za-eazitą.

i
ze

mówić możemy o poczuciu delikatności?
— Zapominasz o moich przewinieniach... Je­

żeli komu przysłużą podia rola, to mnie jedyni© 
tylko.. Jak:;;, myślisz, wydanym z ort,na; o wyrok 
na mężczyzną, który ożeniwszy się świeżo z mło-

dziuteńką. i śliczną dzieweczką, oszukuje ją w 
takich okolicznościach... Oszukuje na to, by...

Urwał. W głosie jego dźwięczała udręka.
— I nie będzie ci to pruykro, Wilhelmie, ha 

ludzi;© będą mieli prawo osądzać cię źle i fał­
szywie 2

— I owszem... al© o wiole by mi było ptray- 
krzoj. czuję to, gdyby się*zd twaio tobie, żc masę 
prawo źlo o mnie myśleć, albo gdybym sam o 
sobie zł© miał wyobrażenie... Co bo, to nie był­
bym w stanie tego znieść.

— A czemużbym j-a miała o  tobie źle myśleć?
Pytam© moje pozostało betz cdipowicdtzi.
— W smutnej kom©dyi, którą zagramy wapól- 

nemi siłami, r.ic da się nieodzownie uniknąć t.e- 
go, byś domu swego nic opuściła nagle, bak, 
jakby to  uczyniła zuiteważona małżonka... Jały 
Paitain zamierza zwiedzić całą Francyę i życzy 
sobie, bym mu towarzyszył... Nikt się tody nie 
będzie dziwić, jeżeli skonriystosz pawrz czas mo­
jej nieobecności z uprzejmych zaproszeń jaikiejś 
przyjaciółki... Janka zaś nrezawodnie przyjmie 
c,ię chętnie i miło jej będzie módz nam być po­
mocną w ciężkich chwilach, jakie przeżywamy.

— Dobrze, uccynię to, — rzekłam, — zdręt­
wiała ciągle i dumna w swym bólu. — Ale je­
żeli chcesz, abym się przeprowadzała do Jar.lki, 
to żądam, żeby ona wiedziała wszystko...

— Zastosuję się do twego życzenia... Należy 
ona do rzędu tych przyjaciółek, przad któremi 
możnA wyjawiać najskrytsze tajemnice...

,Oąg aaiiij nastąpi).
— o o o  —
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Niezwykle wytrzymały człowiek.., Stenotypistka wojskowa-szpfegiem.

(-j-) Ananas powyżej uwidoczniony zasługują za* 
iete t a  uwiecznienie swej zresztą niebrzyukicj fi* 
zyognomii, a to z ..ego tytułu, że zdobył rakord wy* 
trzymałości, pożlubiwzsy kolejno aż ośm żon, któ* 
re vszyatkie żyją. Jest to niejaki pa aa Lawr aice 
Leclai’-, Amerykanin, który, jak sam oświadczył, 
romansował aż z 72 kobietami, nim ma się adalo 
usw z nich poprowadzić nrzed ołtarz.

72: 8 r= 9. A więc, akooro na 72 „zitnjomek11 o* 
dwa łd j Lawrenoe poślubił 8, wynikałoby z tego 
matematycznie, że można się ożenić z co dziewlą* 
tą kobieta, którą się poznało... Matematyka ta 
nie ochroniła jednak bohatera od zwykłej kozy, 
gdyż sądy amerykańskie orzekły, że Stany Zjedna . 
czone to nie Turcya- Jeśli chce kowerznio uszezę* 
śliwiać swą ręką więksaą ilość cór F,wy na,-az. 
mech sobie pojedzie do Mezopotamii albo do 
Kairo.

U nas w Europie robi się ogromny gwałt, jeśli 
jajkilś niuzczijdlwMc poślntu naraz dwie żony 1
cuduje się temu ekscesowi saamną iiazwę „biga* 
miii“ . Na drugiej półkuli rekord musi być pod ka* 
żaym względem, a więc mąż d wii żon nikogo tam 
nie przeraża. Cyfra rekoTdowa za^z; na się dopiero 
od pięciu wzwyż— Świadczy to, jako jeszcze jeden 
dowód, o stanowczej przewadze fizycznej i morał* 
nej Ameryki nad „3tarą“ Europą...

(+ ) Przed poru dniami przypresztowano 
w Toruniu urzędniczkę biura wojskowego, 
podejrzaną o szpiegostwo na korzyść oścień 
uych państw Kobieta la. bardzo m łoda  
pracowała od dłuższego czasu w  pewnym 
ważnym urzędzie wojskowym , blajgo 
LICZNE STOSUNKI WSBOD KÓŁ OFICER­

SKICH,
wykorzystała to dla oelów szpiegowskich.
Od pewnego czasu zwróciła ona swoją dzia­
łalnością uwago władz w ojskowych i poli- 
cyi, które stwierdziły, żc panna L. posiada

właściwie Inno nazwisko i jest żydówką, 
pochodzącą z W arszawy. NiąbOKpicczmi. p i- 
nienkę, na podstawie szerosni dowodów- 
przearrsztowano i oddano do dyspozycji 
władzom sądowym, 

j Coraz bardssisj mści się niezrozumiała ta- 
j ktyka władz w ojskowych zatrudniania pa- 
I nienek nieraz bardzo podejrzanych, zamiast 

inwalidów, m ajr^ych to samo kwak Hlruoyo. 
Może powyższy wy pa do !> spowoduje zmia­
nę.

Kultura publiczności gdańskiej.
OFIARA WYPADKU TRAMWAJOWEGO, KTÓREJ KOŁA UCIRŁY NOftf, ZOSTAŁA NA 
MIEJSCU OBRABOWANA Z TOREBKI, KAPELUSZA I... BUCIKÓW. — LEKARZ OKRADZIO-

NY PODCZAS RATOWANIA NETSZCZĘŚLIWfej
(+1 W Gdausku przed, kiilfcu dniami ofiarą 

wypadku tiam w łbowego padła panna ^aulc-zew- 
aka, Polka, której Koia trantwąjiu obcięły nogę. 
Charakterystyczne byio zachowanie się wobec 
tego nic&zczęścia publiczności gdańskiej. oczywi­
ście złożone j prawie wyłącznie z Niemców rosz­
czących sobie pretensjo do tytułu „kulturalnego 
narodu11.

Pan Scuiczew&k.i, ojciec ofiary wypadku tram­
waj ov’ego nadesłał do „Danzuger Z< tung11 list, 
w który m pisze:

„Moja córka która po wypadku na chwilę nie 
utradła przytomności, przedstawię zajście ina­
czej, juk uczyniła to prasa. Nie chcąc opóźnić 
siię do błużfoy, zmuszoną była skoczyć na tylną 
platformę, pierwszego wagonu, pr?y.^m  zgubiła 
iedr*n trzewik. Aby podnieść go, stoczyła ze sto­
pnia, nie spuszczając jednak drążka. Tramwaj 
zaczął szybko jechać, wlokąc uzymającą »ią. Na 
cukrzyki publice ilości, aby puściła drążek uczy­
niła .o, niestety na własną szkodę, gdyż upadła, 
dostając się lewą nogą p e j dragi wagon, któ­
rego

KOŁA GŁADKO USIAŁY NOGR.
Na srcznęóluią uwagę zasługuje zachowań"* się 

publiczności uo wypadku. Cóaika moja leżała na 
ulicy i prosiła przypatrujących się, aby ją prze­
niesiono. Gdy te-jo nic uczyniono, poproeiła o

.chusteczkę, aby obwiąztać sobie nogę, celem 
wstrzyouajnia upływ u krwi. Gdy i ta prośba po­
została bez skmka, poprosi,a, aby podano jej 
chueneczkę * toreibkii ręcznej. Tym czasem  

SKRADZIONO JET TE TOREBKĘ, 
Jakotei kapelo* u l baclki. Takie postępowanie 
św iadczy o w prost strasznym braku poczucia 
ludzkości. Iżopiero pewien lekarz, i jakiś niezna­
jom y ulzieJHi nieszczęśliwej pierw s /e j pom ocy.

Przejętego m iłością  bliźniego lekarza spo^koła 
w tej przyczyny w ielka strata, gdyż w czasie, gdy 
zajął się nieszczęśliwą,

ZGINAŁ MU PORTFrL,
w  którym znajdow ały się rozm aite papiery le ­
gitym acyjne j k ilka  ty-fięcy marek. Gdy zaiajdo- 
lYał się później w drodze do  pr«»zydyum p olicji, 
aby zgłosić sw ą stratę, zauważył na n licy  dwóch 
rarokosów, którzy oglądali jego fotografię. Zdołał 
jednego z nloh poehw«oJj i odebrać portfel z 
zawartością. Niestety l dało się m u k esow i wyr­
wać i drapnąć gdyż lekarz, który u,a sztuczną 
nogę, nie m ógł puścić się w  pościg."

Pow yższy općs św iadczy dosadnie o zdzicze­
n iu  „kulturalnych11 Ni cm łaszków, którzy nie wa­
hali się ofiary  strasznego w ypadku obedrzeć ze 

i wszystkiego, zam iest nieść je j pom oc. Zapewne 
skrupuły ich  uśpiła okoliczność, że ofiara ta była 

i —  Polką.

Chwila bieiata.
Czwartek

8
Czerwca

Kalendarzyk:
Maksyma b.
Wschód słońca: 3’33 
Zachód słońca: 7 45 
Długość dnia: 1615

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Danuty".
Piątek: „Osltatnj .
Sobota: „Ostatni".
Niedziela popuł: „Dyabeł i karczinarka11.

Wieczór: ,Oczy księżniczki Fathmj".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Czwartek; „Apasze".
Piątek: „Cavaleria Rusticana" i ..Pajace".
Sobola,: „Żydówka11.
Niedziela popoł.: „Urlop małżeński".

Wieczór: „Królowa przedmieścia".
TEATR PłfbAiELs. ,

Czwartak: „Lekarz na rozdrosu**. v
Piątek: „Ten kcói ego biją po twarzy".

OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek: „Daiewiczy profesor .
Piątek: „Dziewiczy profesor*1.
Sobota: „Dziewiczy profesor**.

Wie kary if iMarnei Mi
tl.) W ładze gospodarcze w Slowacyi Ataaały 

17 wielkich obszarników w okręgach Mołdaiwa i
Toma. na 800.000 koron kary za niedostarczenie 
odpowiedniej ilości zlboża. W okręgach Krszów 
l Zdana nałożono karę 2 milionów' koron na 27 
właścicieli ziemskich. Równocześnie da uo wła. 
dyom pode, emie ściągnięcia tych sura drogą egze­
kucyjną.

I 01] B
BANDA ATAMANA KOSIKA. — 0BL|£ENIE OPRYSZKÓW W  CHACIE. — TRZEJ

BANDYCI ZOSTALI W  ŁUCKU ROZSTRZELANI.

unffltt. jniM m ii Mn.
(L) W edle ogłoszonej świeżo oficyaluej staty- 

rtiyiki w pierwszym kwartale bież. roku przeje­
chano pa śmierć na ulicach Londynu 130 osób. j

(—) Na m ocy wyroku sądu doraźnego w  
Kowlu zostali onegdaj rozstrzelani, w  Łu­
cku bandyci: Grzegorz Waw.iniuk, Jefim Ba 
chłyk, oraz Łukasz Minkarz.

Bandyci ci bjdi poszukiwani przez władze 
sądowe od. trzech lat, za szereg napadów 
rabunkowych 1 morderstw w powiatach lu- 
boin.slvim i kowelskim, popełnionych pod 
przewodnictwem słynnego

ATAMANA-MORDEECY KOSIKA.
W celu pojm ania tych bandytów, polieya 

łucka zorganizowała spccyalną obławę w 
obu powiatach, a szczególnie we wsi Kuku- 
ryki, gdzie wpadła na ślad okrywającego 
się w jednej z chat bandyty.

Chatę tę nieswiocznie okrążono, osaczeni 
Jednak bandyd. nie dali za wygrana. Itcz 

ROZPOCZĘLI SThZELANINĘ,
Policya odpowiedziała również strzałami, 

co trwało z górą godzinę. Bandyci próbowa­
li jeszcze uciec, lecz znakom icie zorganizo­
wana obława nie dopuściła do tego, zaata­
kowała bandytów i  schwytała czterech u- 
zbrojonych opryszWów.

Z tych czterech rozstrzelano onegdaj 
trzech, a jednego przekazano władzom cy- 
v ilnym. Równocześnie poczyniono energi­
czne kroki w  celu schwytania herszta tej 
szajki, groźnego atamana Kosika-

Śmiertelny skok z 4-go piętra.
(—) Onegdaj wydarzył się w  Warsraajwie 

straszny w jpadek , który pociągnął za sobą 
życie ludzkie. Oto 47-letni Karol Brsndak, 
w łaściciel sklepu spożywczego, po w yjściu  
ze sklepu do domu, w  przystępie silnego 
rozstroju nerwowego, skocnyl w otwór mię­
dzy schodami z wysokości 4-go piętra.

Nieszczęśliwy rpadl pa stojący w Men? 
stół, a następnie na posadzkę kamienną.

Gdy nadbiegł dozorca dom u i usdłow ał 
desperata podnieść, ten powiedział: „Nic z 
tego, nie ratujcie mnie, czwarte piętro".

Lekarz pogotow ia stwierdził ogólne po­
tłuczenie, wstrząs mózgu i  złamanie prawe­
go ramienia i  preewiózł Bry daka w  stanie 
bardto ciężkim do szpitala św. Rocha, gdzie 
po południu sam obójca życie zaaoóczył.
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Od poniedziałku 5-go do soboty 10-go czerwca 1922 r.
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f ! U LU B IE N IE C  B O G C W
Wspanieła bomedya w 5-ciu aktach z flunnaront ToinSsunt

w głównej roli.
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„GONIEC K R A K O W S K I" Sir. 5

Messalka w... ł ó ż k u .

(d) W  teaa-ze „N ow ości1 w W arszawie ctoecnic graną jest znakom ita operetka pt. „Jej wy­
sokość tancerka". W  operetce tej znów  Łiazwykłe ipode dc popisu zna^azna ulubienica W arsza­
wy, Lucyna Mensałówna. W  akcie trzecim  łj lakami ta ta diva. operetkow a okazuje sio publicz­
ności w negliżu, leżąc w cw sphniałem , pouiętuem łóżku, bcenę te jwiWic-ziiesć przyjm uje z wieł- 
luenn zadowoleniem , gdyż ma sposobność oglądać pnzapiąkny negliż uroczej divy i bajeczną 
pościel koronkową. Powyższa rycina jest wykonana wedle oryginałnego zdjęcia na scenie.

Samoobrony chłopskie przeciw bandytom.
JEDYNY RADYKALNY SPOSoE NA RZEZIMIESZKÓW. — KŁONICE PRZECIW REWOL­

WEROM.
i ( 1-) Na /agmulą Jona Cieślików-kiego we ws-i 
i Hudy-Grzy)>ek pow. błońskiego. naptd ło 2-ch 

iiznrojonyr.h w rewolwery baadytów i  zażądało 
wydania sobie pieniędzĄ-. Puuieeaż im tego od

Kuni er .154

Święto śpiewackie w Warszawie.
u cju .u ubiegłych Uuu dni Ś-iąi. Zielony 4b, 

llifsi': ir.iK:;a -wiąciła w morach Warszawy swe 
'n-t.-cy-w. vrięif, piorvv> zyin. wszechpolskim z ja* 
au-T. .-i '.■,.\;i17yiTi. na który z różnych stron Polski 
* i.iicit; i  poza jej granic, przybyło z górą 3C00 
*?ife watów i śpiewaczek, reprezentujących 55 rto* 

yizeń śpiewackich.
Lroezysto.ść rozpoczęła się w sol>otę wieczorem, 

z«i*r: ftcm towar/yskiem uczestników zjazdu w sa* 
rady mi jskiej.
W niedzielę o 

% o  w kości.he św. krzyż,-i.
•sliuł ciurów męskich W aj-szawy odśpiewał mszę
Lachmannu „Gaudę Matcr". Po nabożeństwie, uszy 
kowały się I owarzystwa spriewackie do pochodu, 
który otwierali śpiewacy i  śpiewaczki z Westfalii 
i Nadran.il ; ruszono do sali rady miejskiej, gdzie 
hastąpiło otwarcie . ja.zdtL Tu przemawiali L. hr 
krononberg, ptrezydw.t ministrów A. Ponikowski, 
Preaes rady miasta Baliński i przewodniczący ko* 
Jbitetu ]>. Kaczyński. O godz. 3 {topoi. rozpoczął aię 
w saii Filharmonii turniej śpiewaczy do Którego 
stanęło 19 cbórów, występnjąci kolejno w alfabety* 
Cinyni porządku swych nazw. Produkcye różniły 
się nietylko ilością i jakością głosow. lecz ndeje* 
dnokrotnie odskakiwały artystycznem ujęciem od 
popisów bardzo skromnych do imponujących wy* 
tym wertuozeryi eharalno*śpiewacx*sj jak np. kra*
kowskie „Echo". 'W aj tl. .Lutnia*1, Chór oficerski.
Sąd konkursowy składał się z 12 sędziów pod prze*
^.'ofinictwem prof. Niewiadomskiego, w którym za* 
•siadali najpoważniejs znawcy śpiewu sbiorow ego 
z całej Polski (z Krakowa rcicrent muz. r.taszego pi* 
sina prof. Sit. Bursa. Przyp. zecera).

0 C wieczorem podejmował uczestników prezes 
ministrów Ponikowski w ogrodzie pałacu mim* 
strów. Tegoż dnia wieczorem, odhyła się na tor ze 
Wyścigowym cyk listów „na Dynasach“  wmpólna 
produkeya masowego chóru. wszysUktiich udzjstuj* 
ków zjazdu, pod batutą P. Maszyskiego. Produkcya 
Potęgą brzmienia i kara/ością zespołu wywarła sil* 
ńe wrażenie na prawie 5Ci.000*nej publiczności 

W poniedziałek odbyto się o 10 rano w sali Fil* 
ha: mon ii posiedzenie delegatów^ Pud przewód n i* 
ctwpTu H. Opieńskiego. na krtórem postanowiono 
Założyć wszechpolskie Zjednoczenie Związków ból 
śpiewackich całej Polki.

O godzinie 1? w południc, rozpoczęła się druga 
część turnieju .-piewacikócg.>, do którego stanęło 

19 zespołów. Publiczność zgotowała serdeczną owa* jj 
cyę dyr. P. Muszyńskiemu, zesli lżonemu krzewicie* ' 
łowi pieśni polskiej i witała z entnzyazme.m S|«i *

’ w,ąkó\y*braci ze Śląska, Westfalii oraiz Kaszub. Po 
ukończeniu produkcyj odczytano rezultat sędzic.s*
ski.

Komplet płosóv (220) otrzymało (jak to już we 
wczorajszym numerze podaliśmy) krakowski* 

iJBcho*' 219 głosów chór ..Harfa** z Warszawy. 211 
chór oficerski, 204 Lutnia" „Warszawską, 200 gło* i 
sów „Bard** Lwowski; innym s*ow-arzy«teniom przy* ! 
Padły mniejieze ilości głosów.

Prezes komitetu zjazdowego zamknął zjazd o ! 
godzinie 3 popoł.. żegnając serdeczni** śpiewaków, 
którzy oprócz miłego wspomni r-rua serdeczr. aj go* 
•Inności stolicy Polski, uwieźli do domu jedno* 
Inióu kę om / zgrabny, artystycznie wykonany że* 
♦nryik pamiątkowy. St_ B.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we f-rode 

tii.ia 7 czerwca 1922 roku o godzinie 7 wieczór we. 
nług danych Państwowego lnsti tiitu Meteorolo* 
Bieżnego w Warszawie.

Stan atmosfery: Obszar wysokiego cł mienia ufny 
hlywał się nad morzem Północnem. M Polsce, łp* 
^ ce j na posramczu usteoującej depresja i zbliż,j* 
l^cego się wyżu, przeważała, pogoda zmienra z 
órzelornymi opadami.
.Temperatury w godzinach poj*oł ldniuwych wy no, 

^ły; 13 stopni w B:a?ym.-t.iku, lfi w Warszawie. 19 
*  Poznaniu i Zakopanem. 22 w JiraSfiw

Kraków 7 wieczó’-: Ciśnienie 758*7, temjzeratura
1 maksimum 23*1. minitmum 8*7. Opad:  . Star

**ieba: pochmurno.
.Prognoza na czwartak: 2iatchm u-»dnie zmienne, 
'"ttperatura bez większych m ian . akłorność do 
^hTz. 3łabe wiatry północne.

Wódka, która spadła z nieba.
( j- Jak wiąoomo, w toczącej snę obecnie zaciętej 

J^lce o ..otrzeźwienie** Ameryki przez puzbawnierie 
*ei napojów alkoholowych, zwycięstwo odnoszą jak 
jOtęd, zv,X)irlinjCj- pijaństwa, którzy rozwijają da* 
J&o większą pomysłowość w kierunku obejścia 

a, zAw rządowych, niż ajenci prohibicyjni w 
^®ilczaniu tajnych składów wóakii. 
je d n y m  z najbardziej pomysłowych apoeoliów 
Sj^wnycaj.iiet pożądanego trunku na terrtoryum 
_ janów Zjedn. jest druga powietrzna. Aeroplany 
^tęwołą cale ładunki okowity z Kanady do Sta* 

Nied<±v no j den taki samolot, obradowany aż 
kwartami wodkl kanadyjskiej, spodl przypad* 

na ziemię, przyczem centu zawartość uległa 
halnemu zaiszczoniu, ku niewymownemu utrą* 

z *®,n liczny(h spragnutnych gardeł, czekających 
e ^ “^knienjem r 8 odwilżenie. Pilot, który wyszed’ 
^ v° ’  katastrofy, był na tyle zręt zny, re wynająw* 
|-V isi i przejeżdżający automobil, umknął — i~, 

™**l r. puwrotem za granicę kanadyjską.

mówiono, przy stąpili do wią.naaiu. domowników , 
ny później sipIą,bovać miesdiąnie.

W  cz*. ie wiąztiuja jeden z  domowników 
ZDOŁAŁ WYSKOCZYĆ OKNFM I WSZCZĄŁ 

ALARM,

( |-) ZlarzaiB  się dość często faikly. że mijż 
porzuca żonę i żeni się z drugą- rząiut-i jerd ,ed- 

i nak 'Ay ptulok. uby
ZONA M IAŁA DWÓCH M£ZÓW .

Tak’ wypadek u lasnie zdarzył się pod W arsza- 
vą. we wsi .'■.luzów gnu W ilanów.

Niejaka Franęis-ka Pocolt z domu A-ntczak, 
pożęgnala się - męzam gdy ten wzięty został do 
wojaka. Po pewnym  czasie pozmala się i  nieja­
kim  Ochm anem  i nie <ih-cąc żyć z nim w konku­
binacie,

ZAPROPONOWAŁA UU ŚLUB.
Na przeszkodzie jędrna* temu stało to, że miała 
męża. k łćry znajdow ał »ię w wojsku. Pecol owa 
potrafiła ominąć trudności i znalazła niejakiego

(+ )  Do policyi w W arszawie łglosił aię robot­
nik M. Sielski oświadczając* że syn je^o. Adam, 
po powrooie z więzienia d o  dom u,

BIJE CO I  ZNLCA NAD A IM. 
Skarżąc się dalej. Siei .ski oiki^oślół *yna słowa­
m i: „jest to szubrawiec, bandyta** i oświadczył, 
że gdy przed k ilku  dniami groził wyrodnem u 
synów i, że oskarży- go przed polieyą ten odrzekł 
iż policy- się nie boi, ie  w SJUanawku zostało 
zabitych 2 poLcyantów, i  źe 
SAM BRAŁ CZYNNY UDZIAŁ W  ZABÓJSTWIE.

na który poruszyła sdę cała wieś, co w :drąc ban­
dyci ia ‘it»w;aih się uei^czką. tde clicąt spotkać 
się 7. sam oobroną w si. Zaznaczyć bon .•■•n: trzeba, 
żo w cni>jo  szeregu wśi zoTiyanizcy.aly tię saniO- 
oteony chłopskie przeciw randy-om , o czem 
bandyci doskonałe wiedzą jak również w iedzą 
i to. iż chłopi w ravae seiiwytania bandyty w 
--woje ręce, na miejscu dornźióe cądzą kłonicam i.

Kozłowskiego, który zeznał pod przysięgą, 
mąż jej F-ecolt. służąc z uim razem w iedayru 
o id /ia le  \\oj'skov ym zginął w- jeyo obecności we 
Wschodniej Małopolscc.

Na tej zasadzK* ofrzjiiiału ślub. Aliści w tych 
dniach
ZJAWIŁ S ię  JEJ MAŻ Z „TAMTEGO ŚWIATA**
i zglosri się do żony, alo żona przyjąć go nie 
chce, twierdzą*.. że pieiw s igo męża nie uznaje. 
Do sprawy tej jednak wtrącił się ksiądz pro­
boszcz i doniósł o dwużeństwie Pecetowej pio. 
kuratorowi, który pociągnął ją 
DO ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA EWUM£STWO. 
Kozlowslkii, który jest oskarżony o kizywoprzy-
sięstwti zdotai

Na skutek tych zeznań przodownik polreyi za­
interesował -ię osol>ą, m łodego Sielskiego. Awan- 
turuiezego syna zamiano v miesziUaJitu niejakie­
go Jana Krupińskiego Aresztowano tam trzy 
osoby: poszukiwanego .Siełskiego, w łaściciela 
mies/isania, -f . Krim ińskicgo i kochankę jego, .1. 
Różycką, proriytutkę.

Badany S ećski wyparł sja ud/iełu w zabój- 
sU ir palącyantów w Kilr aóu ku; przyznaj się 
tylko do napadu bandyckiego w 1912 r. na St. 
ĆocławskiOBo przy ulicy Ccfilctfaj;

Z o ra  dwu m ężów przed sądem.
ZNUDZONA NIEOBECNOŚCIĄ MĘŻA ŻONA ZAWIERA POWTÓRNY ZWIĄZEK. — ŚWIADEK  
KRZYWOPłiZYSIEZCA. —  POWRÓl „NIEBOSZCZYKA**. — KARNA ODPOWIEDZIALNOŚĆ

ZA DWUMESTWO.

Bandyta „zasypany" przez własnego ojca.
WYPUSZCZONY Z WIEZIENIA OFRYSZEK ZNĘCA Się NAD OJCEM. — CZY UCZESTNIK 
MORDU I OŁICYANTÓW W  MILANÓWKU? — PRZYZNAŁ SIE DO NAPADU Z PRZED 3 LAT.
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* zabija teścia i żonę.
r FANI SU TESTOWA. -  ŚMIERTELNE STRZAŁY DO TEŚCIA I ŻONY.

(-*-/ ::i-.".vcy /•;; ntK^Wj ajtokojnego usposobie­
ni?; v. -• i c •• i t v.' i o d o  sfcyoh iJObraiymców-
szewców itiórzy z ..amiiowa.riia do kielisz­
ka i pocli ' p n u . d o  bójek. Jednakie niemo, re­
guły bez wyją u. ja.;< -tego dow iodlo krwawe 
zajście w I-o^naniu:

Kra wicr iiuhf*r.e żył w przykry cli sto-? ju.kr.~h 
z żon a Po;> :■■'.■ aż sto^run Ki te przybierały roz­
m iary n i o cpu icila  żo >a dom męża i
szukała sciircnisu!ą u oj~&, Kulesza wciąż na. 
pastował y.crę. c lic ie  je zm usić do pow rotu do 
nniesakaiiia. na co jednak nie chciała się Kule- 
azow a zgodzić, znając gw ałtowny charakter m ę­
ża.

Gdy wazoraj z ojcem  wrucała z miasta do d o ­

mu, wyleciał Kulesza na ulicę z restauracyi. za­
stąpił Tn drogę i jeszcze raz zawezwał żonę do 
powrotu no swepo miesnkanir Cmy to nic od­
niosło skutku, wyjął z kieszeni rewolwer i

|j STRZELIŁ DWA RAZY DO TEŚCIA,
godząc go w głową i lewe ram*ą. Ramony teść 
natychmiast, upfidi. Kulesi a następnie strzelił 
z tylu do żony, trafiając ją w glov;ę i piersi. Je­
dna kula raniła 12-toietnie dziewczę blojęce opo­
dal. Po ctokonanem mordorstwiS, jnorderca rzu­
cił rewolwer o bruk podniósł go jednak w aa- 
miarach samobójczych. Rewolwer się zaciął, a 
rozbestwionego sprawcą zdołano na czas ująć i 
odstawić iu» poHcyą.

Powiesiła się z rozpaczy po dolarach
( D o  U u s tta c if i

(k) Czytelnicy nasi zna4dą w rycinie ty­
tułowej zobrazowanie znanego im  już tra- ‘ 
gicznesro zdarzenia, które przed kilku tygo- ! 
dniami rozegrało się w Nowym Sącztu. | 

Niejaki Schein przed wybuchem  w ojny 
-wyemigrował do Ameryki, pozostawiwszy 
w  kraju żonę i dzieci. Odtąd nie dawał zna­
ku życia, tak, iż zona po wielu bezskutecz­
nych próbach zasięgnięcia w iadom ości o 
m ężu  uważała go za zmarłego i wreszcie 
pogodziła się z term że jest wdową- 

Dopiero niedawno niespodziewanie otrzy 
m ała list od męża, który jednak mieścił w 
kopercie tylko — jego fotografię. Rozgnie­
wana kobieta, sadząc, że m ęż drwi sobie z

ty tu to w ie /).
niej w ten sposób, rzuciła fotografię do p ie­
ca.

Na drugi dzień otrzym ała drugi list i do­
wiedziała się z niego, ku swej rozpaczy, że 
mąż postał jej 600 dolarów, które dla zm y­
lenia ewentualnych ziedziei wlepił do fota- 
graf ii.

Kobieta tak wzięła sobie do serca swoją 
porywczość, skutkiem której straciła poka­
źny majątek, iż powiesiła się natychmiast.

Rycina nasza przedstawia sceny z tej tra- 
gedyi rodziny em igianta: czułe rozstanie
małżonków, okręt, który .Jego11 uwiózł w  
stronę dolarodajnej Ameryki, portret męża 
i scenę zgonu zrozpaczonej żony.

Czy i kiedy starzeje się mężczyzna?
CIEKAW A

(1-) Jeden z tygodników paryskich zamie­
rza rozpisać ankietę na następujący „de­
likatny" te m ii :  „W  jakim  wieku mężczyzna 
jest już naprawdę stary?“

Dylemat trudny naprawdę do rozstrzyg­
nięcia. w tym wypadku bowiem 
WSZYSTKO JEST KW ESTYA TEMPERA­

MENTU.
Jeden jesi jeszcze m łody i silny, d ź w ig a ­

jąc p ięćd z ies ią tk ę  na swych barkach, inny 
zaś jest już prawie starcem, mając zaledwie 
lat trzydzieści- Jest to probleiu, na który 
s k ł a d a ją  się trzy czynniki: patologia, fizyo- 
logia i psychologia, ta ostał nia zazwyczaj 
jako wynik dwóch pierwszych. Serce, ner­
w y i auch, zdrowie fizyczne i moralne, od­
porność na ciosy losu, to są czynniki znane; 
niewiadom ą iest, wiek, w którym człowiek 
zaczyna schodzić powoli ze ścieżki, na którą 
wstępował nie ednokrotnie z tak wielkim 
trudem... Tradszc warunki życia, praca, 
zmartwienie, przyspieszają często godzinę 
zmierzchu.

Na temat:
„DO JAK lf!€ł3 W IEFU  MĘŻCZYZNA. MA 

FFAW G ^A ZY W A f: SIE MŁODYM?"
urządził niedawno ankietę jeden z wiel­
kich dzienników madryckich- Nu zup: tanie 
to nadeszło z grona czytelników' mnóstwo 
odpowiedzi, wśród tych niektóre zasługują 
na przytoczenie:

^ .P rze k o n a łe m  się. — m ówi jeden ozy Lei- 
juk, — że jestem już stary, w  chwili, gdy 
kobiety zaczęły brać m oje 
OŚW IADCZYNY MIŁOSNE ZA KOMPLE­

MENTY,
kiedy dawniej brały komplement każdy za, 
wyznanie miłosne44...

Inny opowrdua w tonie lirycznym :
„Mężczyzna starzeje się. kiedy może po­

wiedzieć razem z Cydem Crmnoat.ior: „Cór 
ki kobiet, które kochałem, całują m nie te­
raz jak święty obrazek".

Trzeci podawał .,nicz-awodny44 sposób prze 
konania się o symptomach starości męż­
czyzny:

„Skoro córka uśmiecha się do ciebie, gdy 
m atka miers :zy grrźnie brwi, jesteś m ło­
dym. Skcro uzP-jc się przeciwnie, jesteś sta- 
r j m “ .

Najzabawniejszą jednak była odpowiedź 
pewnej m ł o d z i u t k i e j  mężatki. k T ó r a  p i s a ł a :  

Mężezyz: » zaczyna sie starzeć- w  ty. 
d z i e ń  po ś lu b ie * -.

ANKIETA.
Ogół mężczyzn jednak u m aję przede- 

wszystkiein w  tej sprawie opinię, wyrażoną 
swego czasu przez sławną Minon Lenelo®, 
iż kobieta ma tyle lat, na ile  wygląda, m ęż­
czyzna tyle, na ile się czuje.. A  ponieważ 
„pen i król“ tej ziemi czuje się zawsze aż 
do śmierci młodym, zatem ...niema starych 
mężczyzn na świecie!

DRAMAT
HctmjsDJA

p. Neisarzewsta. pełna uroku i przewrotności- 
Kardynał! Co-.mc-tidoii i d o zy isz  piucdsjawion' 
przez ’T - .Tcdno'.v.mk>-.'go i Brandta,, jak a£ył»ł' 
z? ą,pil i zc si,'- ryeh port retów. Stylo-.*:o wypadły 
również senn'orskie po.-ta.cio obu R ad *  ilłów 
(Pio Ivra?-nii>%v:ecki i Sz> mtuiski) Jana Tarnow­
skiego (p. Brc.-ki', Gć'.ik.i ir. (U :««,.v  .), ruyiruisa 
(p. Szymborski). DrGrn. •:t-.::ra>V.tcrvst* ką odzna­
czyli się Bckwark (p. tiusŁowski), Palladia.:-^ (p- 
Miarczyński) i M acu ro  Sim o le ip. senow skij.

To-attr 4m. Słow acki‘r;o  dal dz.e.iu nową. wspa­
niałą oprawę ic,koi'a>cyjn;'. pięknie od tworzone 
wnętrza Wnwoł-u i sal,i sanatorskiej w Lublinie. 
Piękno te ,m ponuję :e d: oracye «ą dzictom zna­
nego arlysty-nm ?ar/a ;>. Zygm unta Wiorcia-kal 
dekoratora teatralnego, ttciy sorya i iiii-cenizacya 
stanęły na w yjoko-k i za ! uiia. a harm onia wszy­
stkich czynników złożyła się na pożądane, uro­
czyste wrażenie wieczoru. E. L

V

v:

Krakowhnki.
Ma Francuska —  blichtru troszki, 
A Angielka — splecr. i nudę, 
Żądza zumsty jest u Wloszk,
\ u Niemki — nogi chude. 
Szwedka dumna, Mkotka cierpka 
A podbojów chciwa —  Serbka. 
Rozpasanie jest w Węgierce 
A w Japonce tkwi rozpusta,
I. Rusżnki twarde serce
A u Czeszki  brzydkie usta.
Każda Dunka w talii plaska,
A Szwajcarka znów — jak faska. 
Niebezpieczną jest Hiszpanka 
Kalabryjka —  pełna zdrady — 
Jedne tylko — Krakowianka 
Nie ma błędów ani wady,
A gdy jest w niej nawet jaka 
To nie w oczach Krakowiakal XX.

Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO.

Z Y G M U N T  A U G U S T .
Trylogii część iii.: ,tOSfATN.*\

Drnm&t w ( aktach Lucyana Rydla.
Scena teatru zaga-ata. barwn.mi, ożywił się 

w fpaaid .y  goMbeOJn historyczny, postacie Matoj- 
kow skie ^.stąpiły z tła. i przem ówiły żyw cm sło­
wem . Poc-t.a stworzył kartę liistorj-i, bogato iltu- 
ro.nowaną, zapisaną jap.nemi, zrolumrcdeind dla 
wszystkich głoskam i, łetóm w dniu dzisiejszym, 
składają  a.ę na  tekst., będący razem  drogą pa- 
niiąt'ką, wezwajwrm i ostrzeżeniom. S.uchano i 
jiatrzono w stoupieniu na tragiczną postać ostat­
niego Jaigiellona, naszkicowaną, wspfcawdąie w* 
ogom ych, szerokich konturach, bez wydobycia 
glębezych bardziej saubteinych rysów, aJe popro­
w adzonych szlachetną linią, która się nigdzie 
nie łamie i nia razi. To już wiele. W czwartym  
akcie, poważny na^rój zmienia się w rzewne 
wzruszenie: oto na deskacn sceny odsłania się 
żyw y obraz arcydzieła M atejkowskicgo „Unii 
Lubelskiej" —  i  na chw ilę zastyga w nierucho­
mości, powitanej m ilczeniem , w którerr czuć tyl­
ko wziiioaono bicie w ielu serc.

P. Sosnowski jako Zygm unt August, w zna­
kom itej iwtcirpretacj i dał z siebie znacznie w ię­
cej n iż ‘to zawarł tekst roli. Doskonale i konse­
kwentnie w charakterz-3 utrzym aną została Bo­
na, grena przez p. Kosm owską, Majestat córy 
cesarskiej, pokryw ający cierpienie k o b e iy  z 
wielkim taktem ujaw niła  p. Żm ijewska, jako 
Katarzyna Rakuska. Również A rn a  Jagiellonka 
p. Klońskiej wypad a bez zarTHitu. Ciżemką była

Z POW r o u  KATASTROFY ZAW ALENIA SIE 
ŁOMU W E LWOWIE. prezvdvum miasta wadałc 
Budownictwu miejskiemu polecenie^ ponownugc 
dchkładzcgo zbadania wszystkich zniszczonycL do* 
mów w Krakowie, a to celem stwierdzenia. czv tX? 
czasu ostatnich zarządzeń macistraiu. stan budyn» 
kow tych nrią uległ takiwnu Docorszeoii* kiór* 
6powodowaćby mogło mcszcześnwe wycauki. O wy* 
riJkach nrzoorowailzoii 'i rewizyt ma budownictwo 
miejskie przedłożyć do tygodnia sprawozdajcie pro* 
zydyum mii as ta*

W YDAW ANIE LEGITYMACYJ DLA EM ERtf 
TÓW WOJSKOWYCH. Emeryci z Arm.i4 Dolskiej 
orzi ieci do W. P. D ikretom. zamieszkali w Kra» 
kowic. mają zgłaszać się celom otrzymania za# 
świadczenia do łegitrDvcvi w Powiatowi! Kotnen# 
dzie Uzupełnień, Kraków Miasto koszary Sobieski* 
go ul. Wrrszawska w godzinach urzędowych 

Z MIEJSKIEJ OPERY I OPERETKI. Dziś v «  
czwartek a rakcyina operetka „Apasze". Dvrokcy* 
pozyskała ne 2 gościnne występy tenora opor^ 
lwowskioi u. I. Marna, który wystani w yia/tet 
!i hm. w Cayalleryi i Pajacach orae. w sobott 1® 
bm. w ..Żydówce". W przygotowaniu nieśmicrtelń* 
yvode- ,-il K. Knimiowskiego ..Królowa przedmie 
ś-ia“ . która w nowem opracowaniu z nowi toi kd# 
pietami i tańcami oraz w doskonałej obsadzie uka# 
że sie już w niedziele 11 bm. ..Królowa i>izedrnie' 
śr:a grana będzie według pierwotnego egztmol-' 
rzn. bez skreśleń austriackiej cenzury, która r ifeJ 
Pjilosiernic sztukę pokiereszowała. Miedzy inm/id* 
uka/.e sie na scenie kapitalny ivp kwostarza kapę# 
cyńskiego, a w czwartym akcio bedzie ultia.kontr 
rzne posiedzenie Radv gm nm i ra  Zwierzvueu o o® 
Pizcwodn.irt.węin pisarza Maiclierka. Wzi3j«y:eO^ 
„Królowej pizedmieścia" budzi iuż dziś olbrzyii [ 
zaciekawienie, a w niedziele U htr. zapewne te0& 
bedzie wvsprze<ianv
. OSTATNIE WYSTĘPY P. Z. NOW AKOW SKI#
GO. Dzisiaj gra ix> raz ostał ni p. Nowakowski Gd# 
stawasKónrada w ..Dziadach" — w niedziele z8* 
wieczorrm w wybornej komedii Kiedrzvńskie£° 
„Oczy księżniczki Fathmy". ki Ora do tem pi«e«? 
stawieniu zejdzie z repertuaru. Wszystkie inne dljł 
tygodnda. zajmie Rvd!owski „Zygmunt August". ^  
niedziele uopot. .Dwabet j karezmarka- .

Z TEATRU BAGATELA komui.tkuia nam: ^
czwartek .Lekarz na rozdrożu" wesoła komody a  
ldtórei wielki tronistn Shaw obrał sobie za cel -c'v̂ | 
ich satyrycznych pocisków świat lekarski. ..! eke-j 
na rozdrożu" powtórzony bedzie ieszcz<‘ \4 sohotc 
w niedziole. W i Matek na liczn zadania jesób 
miejscowych wejdzie po jaz 15 na afisz potężJi* 
sztuka Ardreirwn ..Ten którego bija nn twarzV • 
największa srnsaeya oł ecnego sezonu z p NoW*~J 
tam w roli timtowci. W urAote i.poł. im . . o  ii ad1 
70 nreKsnt zuzopscb arrv\t snla koi o «*«■•' a w łosk** 
pełna pogody i dowcipu ,.Świdet\k" D. iYwco^U 
mdego z pp. Wsin i i  iNowackim. W ni-dziel®,
11 rato .,’d]lda“ kantata tnito!c*r>?na Moniu' 
y . konana starainiam Tow. Ora torvjDago. •-

Z TF.ATRvi .,NXV/C3CI" donoszą nam: V .=<^
operetóka Faita ..Dz*- v;i<.?.v pi oieto:-" f->e
deskach tentm Nowości pdln*m powodzeniem
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“ awaie i z życia wriete m ry profesorów. stwarzała 
tyle wesołych svtuacvi. że widów n. w rozbrzmiewa 
Nieustannym śmieiKiem.

TOURNEE ADY SARI w imprezie .Krai. Biura 
Teatr. 1 Koncert W. Hereetn" rozpoczyna sie w 
Stołecznych miaatach Polani (Warszawa. Łódź. Po* 
snań. Kraków) dn’a 19 bm. Data koncertu krakow* 
sĄiogo ogłoszona hodzie za kilka dni.

KOMICZNE PRZYGODY KAEAK^JISTKI udała* 
cel danie z wielkiego świata, która potrafiła wci* 
snąć s q w pewien arvstokratvczi.y dom —  zajmu* 
iż obecnie bardzo żywo opinie publiczna. Pikantna 
..Kri,Kri" K.ura kochał hrabia de Croix*Lucet u* 
miaU. Lnurge tale poprowadzić, że ooeaci stryjo, 
stwo młodzieńca zgodzili sle na iceo małżeństwo 
ze azansoŁistka. Caia te pikantna a komiczna hi* 
storve można widz eć codziennie w kino teatrze 
ł i u n u . i  (Straciom 151 edrae na filmie wyawie* 
tiane iest ..Krt Kr*, ksieżn.jzka lerabek".

NAUCZYCIELSKIE KURSY WJi FACY JNE. Kura* 
toryum Okręgu Szkolnego Krakowskiego urzadzu w 
hr. od 3 do 30 lipna kursy wakacyine dla kwalift* 
Wwanych nauczycieliflek) w nasteouiacych miń* 
tcowośclach: 11 w Krakowie, kurs humanistyczny 
Q*6lno.polski: 21 w Krakowie kurs geograficzno* 
Urzyrodnczy; 31 w Nowym Targu. Kurs humanisty* 
ciŁ.y ogóJno*Polski; 4) w Nowym Targu, kurs g"* 
«mraficziK)«urzyrodn.lczv: 51 w Mielcu, kurs huma* 
Zliatyczny i 61 w Żywcu. kur3 huinan'-Rtyc»nv. Na 
kursy humanistyczne ogóli <_«polskie w Krakowie i 
Nowym Targi- Ledc mogli być przyjęci kwalifiko* 
Wani navczyciole(lki) także z innych Okręgów 
Ukunvch Rzeczypospolitel. Podania należy wnosić 
do Rad Szkon^ch powiatowych siedziby kursu: 
kemdydaot na kursy ogólno*polskie z nora Okręgu 
Sakolneuo Krakowskiego niaia wnosić podań'a za 
Dośn-dniictwena swoich inspektoratów do Ilady 
Szkolne i Powiatiwet w Nowym Tartu u,'.:

Koratoryum Okręgu Szkolrego Krakowskiego. 
Termin przedkładania podań upiywa z dniem 17 
ezerwca. Kandydaci prz\ ieci na kursy zostano o 
*v*em przvieciu zawiadomieni przez dotyczące Ha* 
dy Szkolne powiatowe względnie Kuratorymn. Po* 
dania rieuwzglednione pozostaną bez odpowiedzi. 
Słuchacze zi,vda w siedzibie kursu bezpłatne n* 
•uisbzezeme i ułatwienie utrzymania (wspólna ku* 
Chnial. Kandydaci rcllekt"iar.y na kwnic-rv y.zglę* 
dnie wipoiną Kuchnię, winni to w poditidacii za* 
■ om t ić  Przyieci maia przywieźć ze sobu pościol 
1 nakrycia stołowe.

DZISIAJ JUŻ PO RAZ OSTATNI pil oz cały dzi-ń 
tost otwarta wystawa m-ac harcerskich.

.CZWARTY WYMIAR I TEORYk LINSTEIIJA". 
Odczyt pod takim tytułem powtórz’ ' dyr. Jan Pa* 
ezc - s li dnia 9 bm. w piątek w auli l*szci Szkoły 
Rbwlzai (Studencka. 121 o godzinie 7 wieezór. 
W men dla członków Tow. Metapsyci licznego 50 mk.. 
dla R-ćci 100 mk.

3WIĄZLĆ KRAJOWY STOW. KATOLICZCE 
STRÓŻÓW. robotników i iłużby dornowei urządzą 
W -dniu 11 czerwca w Parku Krakowskim fesl \ n 
»  u  ba w a taneczna pod Protektora, om \V. P woje, 
vod v  dra Gałeckiego i WP. Gootz*Okocirrisk cli. i.i 
dochóo swych wdew i soe^ot. Początek o golz. I  
popoł. Muzyki, wojskowa 20 pp 

W KRAK- TOW. 130HNICZwEM (ul Stroszew* 
•k 4 ko 23) wygiosi w piątek dnia 9 c-rwca br. o 
KodŁini« 7 wieczór referat p. itr.ż. J. Wiernńs!;,' na 
temait: .Jioleie bez szvn i b h role we wtu*;!«»•: 
•nem tvciu gospodarcz un".

ZGROMADZENIE K lTOL. WŁAŚCICIELI Rl 
ALN08CZ V piaiek dnia 9 bm. o ąjcdópJc 0 wio 
ezoreui odbędzie s'e w 3ali Rady uiicikiei walne 
Zgroiuadz.jnie członków Tow. katolickich wlaści. 
Ceb rfaainoSci. Na porządku dzieiir.vm.- nowe. uslto 
wt. o ochronie lokatorów: nowa uaunva o rekub-.y 
tvi mieszkań, podatek od wzbogacenia su: zmian- 
Ustawy od prztrontu wartości i wiele inni eh wn 
teych spraw.

NA "UDOWĘ DOMU MEDYKÓW W  KR A. KG 
W u  ulundowali daisze cegiełki: 177 ku uczczeru 
dra J, Szancenbacha koledzy Ueli er i Szczeelnir.- 
Glhisk*, C: ipmski. 178— 189 ku uczczeniu uumiee 
dra K. Kadena rodzina K tdenów. 190 dr Ibyczi:'. 
Juli z Zakopanego. 191—193 Starostwa w N. Targi 
*94 dr Taube. Strvieński i Maczyński. 195 pullc. 1 cl 
dr I. Masny. 1961—97 d\rektor i prymaryusze szu 
Uda św. Lazar, i  dla uczczenia 25*letŁ.'cj rracy di 
A. Krok i ow a za, 199 Starostwo w N. Tar-m. 20U— 2!i 
I o ’*iKie Tow. Handlowe w Krakowie. 2 0 5 — 2 0 9  t rz 
oihia Fabryka 1 odlewn a maszyn tWiłscnir.c pr 
*0.000 mkp. za ccgiełke. Nadto złożyli ofi.ury: i. 
Jiete składkowa w klinice pułożniczo*ginek. U. .1 
*6^00 mkp.. kol. Łaczewski 1000 mkp.. dr P oć. 
■ońsiii 1000 mkp.

(u STAN ZDROWIA POHF. RACZYNSkIEGC 
hozoe* *je w dalszym ciągu riezmlemony. Rai__. 
Chwilami odzyskuje przj tompość, poznając otacza* 
l^cę {ro oeobj. Podana przez jeden z dzienników 
UOfelwoka o rzekomym przyłączeniu się zapalania 
*-0 m mózgowych ri,e odpowiada prawdzie 

(ak) NIEMIŁA PRZYGODA W  KĄPIELI. Niejaki 
"ładyalaw W. doniósł poi cya. t* podczas wczoraj* 
* e j kąpd«li we Wiśle, skradziono mu całą jego 
fctitlerobę, ] oizostawioną przez pieg o na brzegu. O 

diież tę podejrzewa W. dwóch osobniltów kę* 
Włcych me z mim razem w Wiśle.

(ak) z a  KRADZIEŻ PROWIANTÓW z koasvha l a 
Wtoaę Józefa Roscha, aresztowano Wojciecha Mir* 
**r lat 56.
^ a k )  AWANTURNIK. Wczoraj nwno na plantach 
*“ *y ulicy Potockiego, wywołał niebywała awan* 

niejaki Antoni Połaniec z Nowego Sącza, za* 
2*piając zupełnie bez powodu sierżanta sztabowe* 
g* T. K. Aresiztowany stawiał opór organom bez* 

^Zońatwa, liąc prrytem policyę i inne władze 
"j?»W 8w e.
. {Nk) PODEJRZANY TOWAR Are^żtowain 

ha

Schwytani na gorpym  uczynku.
Podejrzany szmer. —  Skok z pierwszego piątra. —  Aresztowanie rannego

włamywacza.
Bielsko (tel, wł.). W  nocy * soboty na nile- | Policya w  Białej, arnoakoy/ała surawcę

dziele około godziny 3 cle) usłyszał stróż 
polskiej szkoły handlowej w Hiałej jakiś 
pccłejrEany ózmor na4 swojem  pomicuzka- 
niem. Podejreewajac włamanie, zimidził sy­
na i obaj uzbroiwszy »lę w siekiery, poszli 
na 3-cie piętro. Nadenocząc, widzieli jeszr 
cze. jak i  mężczyźni skoczyli z okna pierw­
szego piętra na podwórze. Dwaj sctolaK u- 
ciec, trzon widocznie ranny w nogę, — 
usiłował uciekać, pomaftają,c w bie przytetn 
rękami. Został jednakże srhvTn.»ny.

Zawiadomiona o wypadku polieya przy-

ze Lwowa, Józefa (S p ru ła , urodź, w 1878 r.; 
dwaj inni nazywa.ia się Kazimierz Ścibier- 
skl, lat 40 i Piotr lizam ik, lat 22, również 
ze Lwowa. W szyscy trzej la  to niebezpiecz­
ni i dobrze p o lic ji znani włamywacze kaso­
wi.

W edług zeznań schw’) tanejfo Czornijo* 
włam eli się wszyscy trzej również do sztko- 
ły przemysłowej w  Bielsku, próbowali w y­
łamać kasę w urzędzie podatkowym  w  Bia­
łej, następnie usiłowali włamać się do star 
roetwa i uo Kasy Oszczędności w Białej. 7,o-Ałct-WlttULUIliâ łlO, V# MJ | --------- -  ̂  ^-------- - ”  —-------------—

b y ła  n a ty ch m ia st m  m iej& ce i skoi^M ato- j sta li je d n a k  sp łoszen i. C zorn ij zostan ie  od- 
w ała , ż e  w laaw w żoze ocłcoręli już od Ścia- s ta w ion y  do s ą d u ,  za d w om a  z a ś  innym i 
ny ciężką werthaimowską Kasę i prer ie  ją
iuż w yw ljie ili w tylnej ścian ie  otwór. Ro­
bota trwała 3 godziny.

zbiegłymi 
wania.

optryszkami wdrożono posaukl-

wczo*
Ut tergu tandetnym Andrzeja Waligórskiego

— z. Morawskiej Ostrawy, przy którym ?,n; 'c* 
i^?*0 różną rardarobę. eo do pochodzenia której 

umiał wytłómaczyć.
\9KVTKI SNU NA PLANTACH. Niejaki K. P. 
uktor tramwajowy, doniósł wczoraj policyi

i i  pod cza* kiedy zasnął na chwilę n ławce na
I plantach, ni«wyśłedzooy sprawca skradł mu z pod* 
! ręcznej torebki kwotę 32.Dób mk. i przybory służ* 

bowe.
(ak) POKĄTNY TRAFIK ANT. Ze pokątny han. 

de' papierommi pt-eytrzytuano V.Tolffa KreiHcha z 
Jaworzna. Zakwoslyomowany tytoń zdeponowano 
w Pvr okr. skarbowej.
KI O IKA ZAMIEJSCOWA

(dj TEATR W KRYNICY. W ob*cpyin se^m e 
tett. m teatr w Krynicy prowadzić będzie znany z 
teatralnych imprez p. Guduowfeki, który tęgo rok i 
tam wystawiać będzie dramaty, komtóye i oparet* 
ki. Kierowiictwo artystyczne objął znany artysta 
Karol Adwentowicz, reżyseryę komedeyi objęli ar* 
tyści J. Dobrzański i J. boneckl. operetkę zsś rc.ży* 
scrować będzie A. Kaczorowski, tulysta teatru ..No* 
v ości“ w Krakowie, a administraeya spoczywać 
będzie w rękach T. Stefańskiego. Zespól skl uda się 
z wybitnych artystów sceny Krakowskiej i iwow* 
sk.cj, a mianowicie w skład pe.i swirdu wchodzą: 
pp. Kozińska, Dobrzańska, Gembicka Arciszitfłsl»a, 
Skrzydlowskc. S’ ańczykówna. Zduńska, Adwcnfe* 
wicz. Dobrzański, Dolecki, Stefauaki, Gk.tski. &e» 
noweki, HelcASki i .Wini. W operetce zaś grać będą 
op Si. Ror,wińska, M. Linkowska. utaioniownna 
wedowilistkn Janina Wąsowazówna, Kactorowski, 
W iśiifwski. Wesołowski, Grabowski, Nowicki i in. 

a razie zespól ton przygotowuje: „Czyek 1ntrr#s" 
.Kobieta która zabiła", ..Płomień*’. „Hiszpańska 

:nucha“ . „Starzy i młodzi". ..Brzydki Ferrcntc". 
Ojciec'. ,.W; przystani", z operetki: .Fam a w
oszaracli". ..Księżniczka czardasza". „Baron K to* 

mel1’, „Królowa cyrku", . Ndtouche", . s w k ie  
’ zicv czę". „Królowa kina" itcl Sezmr trwać będzie 

1 9 rzerwen do 15 września.
NOWA AkENCVA POCZTOWA. Z dniem Ki hzn.

■ chodzi w życie w Opatowcu powiat Rtopn;ca r.gcn 
ya pocztowa o pełnym zakresie Ł - -zy* 
pjjqca niilnorcnic pocztowe z urzędem pcczlr .-ym
l Korczyn.

Z  Matowa.
OLREZi  IłA I RARZIEŻ. w  gminie Kojszdyrka

,.ok Makowa trzech młodocianych wj rostków 
iejskich a to: 21,letni Franciszek Solarz. 19*letm 
rai.cisztk Judasz i 19«lnin. Franciszek 
kradli doszczętnie dwie nauczycielki zamieszka*
■ fanże w budynku szkolnym a nadto kijku go* 
,-odarzy w Kojlzówce. Skradzione przedmioty a 
o:  środki spożywcze, naczynia gospodarcze i inx..e 
zeczy przewat.ii’10 odebrano. Wartość skiadz;onych 

,>rzodmijtów przenosi 3 miliony marek. Sprawcy są
i s mami zamożnych gospodarzy i za sprzedane 
| skradzione przedmioty kupili sobie wódki i  papie* 

iosów. Aresztowani przyznali się do winy.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Stanisław Ra, 

dwan *e Skawiny obok Makowa, b. żołnierz w . P. 
odznaczony na wojnie w roku 1920. w ubiegłym ty* 
godtuu manipulując browningiem tak nieszozęśli* 
wie wystrzel'!, że cały nabój wpadł mu do brzucha 
i spowodował zakażenie krwi. Przewieziony do 
szpitala św. 1 .az&rza w Krakowie, zmarł na drugi 
dzień,

DZIECIOBÓJSTWO. W  gj* nie Sikawscy. pe-wna 
zamężna kobieta, której mąż przebywa w niewoli 
bolszewickiej, porodziła dziecko nieślubne i zaraz 
po urodzeniu dziecko to uduaiła i ł^oehow^la w 
polu. Prowadzone dochodzeni* prses poaterunok 
policyi państwowej ze Zawoji. me -Jołały wj-krjć 
zwłok dziecka a podejrzeń* do wir.y przygnać am 
nie chce.

Dział ekonomiczny.
W A L N E  Z(*|UJM AP5ENIfS S pófti akc. 

,.Im p ex" od będ z ie  się sobotę  10 b. m . o g o ­
d zin ie  'i-te j do p o łu d n iu , w  S ałj K ra k o w ­
sk ie j Izb y  H a n d lo w e j i przem ysłoavei p rzy  
u i. D łu g ie j 1-1.  4i8

i*"
Gie ca krakowska z 7 czerwca

•Va.ui.i in a r„ u -v a

ł j i J f U  ■iiJM th tlen ■nnan wetafy

W t l u t y ' dew izy itu ino iirndai j m m Scrzedn IT n u ilc B

D o la r y  S t - i i ]  ed. 3 9  iU - 4 0 7 5  - - ,9 ć 9 ' — 4 0 7 6  — 3 9 0 0 *— II
,  k a n a d . 0 0 0 - — 4 0 9 H- 3 9 0 0 .— 4 0 0 0 - — — |

F r a n k i  tra n e . . 3 5 ! 3 6 5 ’ - 3 6 U '— 8 7 0  — i , .  |
„ 325 3 4 0 ’ — 3 2 .— 3 4 0  —

„  s z w a tc. 7 5 0 ' 7 7 4 ' - 7 d0 ' 7 7 0  - — 1
F u n t y  s zte riin . 17.700 1 8 .2 n0 17 .700 18 .2 0 0 __ 1
M a i k i  u ia m ie c 1 4 - 14  5 u 14  — 1 4 '5 0 1 4 -3 6  H
a o r o n y  a u s tr . 27 -  3 0 — '2 7 - ' 3 0 —  2 8 l

„  e ze sk o -s i 7 7 - ’ 7 9  — 7 8  5 0 7 9  7 6 7 9 5 0 1
„  w ę g ie rs . 4  75 5 1 0 4 .80 5 -20 6 -0 6 1
,  d u u s k ie 8 3 0  — £ 6 0 - - 8 3 0 - 8 6 0 '— 1

L e i  r u m u ń s k u 2 4 ’— 2 6  — 2 6 ' — ■ 2 8 — 1 1 1
L i r y  w to s liie  n 2 0 0 " — 2 1 0 ' — 2 0 0  — 2 1 0  — - — •— .fi
'  lo r e n y  ń o le n .ji 1 5 2 0 '— 1 5 8 ‘J* — 1 5 2 0 - - 1 5 8 0 ’— - • - 8

Waiuta marsowa
A k <  y *  b a n k o w a .

B a a k  ń m m m y d i. i— V  eni
Buns Hipoteczny...........
B a n k  la ,  jp o l »  . i ....................
Z ie m s k i  B a u k  K r e d y t .  , .
P o A s z e c u o y  t la n k  K re d y t . 
Akc. B«uk Zwiizk. i - V . i 
B a n k  Z ie m  a r e s o w  Łańcut 
l ia n a  k r e d .  w  W a r s z a w ie  
B a n k  Z w ią ż .  S p ó łe k  Z a r ó b .

Akcys tow. tizndi. i przem
P. b . : — IV  e m .....................
r E l i ó o i ‘ — Ł -  <•’. B o rk o w s k i*
. i i 'H i e x " ' ................................
„ P i i a r m * -  (B .  J a w o r n i c k . j
.P c ls a i  G io D “ ........................
C .  t ia r :  w ig , Poznań . . . .
Żegluga P o i s n a ....................
Zielenie w s i: I  — H I e m . ,e x ®  
H .C e g ie ia k i, P o z n a n i— V I I

vm
W » t s ł  P a r o w o z y  i— Li em .

.d m ie s z " ....................................
ł T r z e t )m ia ‘“ 1— IV  e m . . .
„ P o c i s k * .......................................
A u t u m o t o r ................................
F o n t a m i -C e r a .  S z c z a k o w a
liÓTKa............ .

lepege 1— I V ...................
P o is a a  N a f t a ............................
O i k o s ............................................
P e z e t ...............................................
H u s z c z e  T r z e b in ia  . . . .
„ K r a a u s *  1 — V  e m ................
P o rc e la n a  Ć m ie ló w  . .  .  .  
K a b r. cuaru w  (J b o d o ro w ie  
a le k t r .  S  e rs za  i — i V  em .

mar. [ źauaŁo | Trau^^ey
,! l iu j -  — 7 0 0  —
l 7 5 0 ’— 8 5 0 -—

1 ,0‘~ 7 2 o -—
6 U0 -— 6 6 0 '—

J OilO* — 4 0 0  —
u jU '— «0 u- —
8 U0 " — 7 0 0 - —

3 0 ( 10’— 3 2 ( 1  —
2 2 UU-— 2 4 0 0 "—

5 5 0 - - 6 0 0 '—
— •— - *—

2 2 5 -— 2 7 5 ' —
3 9 0 0 -— 4 1 0 0  —

7U0 -— 8 0 0 - -

:;0 0 ’ - 3 o0 '—
j 4 9 q J -— 5 3 0 0 -—

Z4 O0 -— 2 5 J 0 -—
19 0 0 - — 2  OO-—
1000 - — 13  J  O- -

16 0 0  — 1 7 0 0 -—
7 UO-— 8 0 0 *—

1 100 - - 1200"—
it.aai)-— 1 Ml lit —

1 OlKlO-— 6 3 0 0 -—
j ó tw o -— 6 2 U0 -—
| 4 8 u0 -— 6 2 0 0 -—

lolłO*— 2 0 0 0 '—

8 5 0 ’— 9 5 0 -—
3 8 0 0 -— 4 0 0 0 -—
2 8 5 0 - — 3 0 5 0 -—
4800"- 5 0 0 0 "—
3 5 0 0 - - 3 8 0 0 '—
13 0 0  — 1 4 0 0  —

800’-

6 7 5  - 5W

5000-6160

2100 —  

1200-1250

ł t w -
1 9 0 0 ’—

3500—3700

W*r*>zavra (PAT) Giełda warszawska. Waluttr. 
Dolary Stanów Zjednoczonych irans. 4025 4064 4040 
sm-zodaż 4060 kuuno 4020 Dolary kanadyjskie 
trans. 4000 4005. Franki francuskie ram 368 360. 
Marki niemieckie trans. 14 90 14.05 14 00 Cieki:
Gdańsk trans. 13.95 sprzedaż 14.15 kupno 137ł», 
Londyn tran*, 1 8 2 0 0  18330 18200 sprzeda. 18300 ku. 
ino 18100. Nowy Jork trans. 4960 055 4d'7f sorzedaż 

4075 kupno 4030 Paryż trans. 37i 371 i pół. sprzedaż 
' 372 ipół kupno 368 i pół. Prasra trans 78 i pół 79 

i iedna czwarta. 79 sprzedaż 50 kupne 78. Wiedeń 
trans. 30 i pól 29 i pój. 29 i trzy czwarte sprzedaż 
30 i jedna czwarta, kuuno 29 i pól Włochy trans. 
213.

i Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 1*77 
Holanaya 204. f owv Jork 521 London 2?'50 Paryż 

, 47‘60 Medyolan 27.1o Praga 1010. duda-csżt 0*60 
Zagrzeb 190. W a^zaw# 013. Wiedeń 0‘03 i trzy 
czwarta. Au*trvacka korona sUmn). 0‘04.

Praos (PATJ Dewizy berbn 17‘67 . pół. Warszawa 
V1S i pół. 1 es . Pól. Marka niemiecka 19‘07 i pół 
Marka polska 1‘1S i p6ł 1‘3S i  pq;.

Wiedeń (PA 1 Giełda końcowa. Pragą 299 La* 
jrzeb ^.Budapeszt 17. Warszawa 375 Bukareszt 
06. Londyn 71000 Par, z U ‘ i0 Berlin 51.
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cSEEŁ' j w y;8sniL.'i<a i pcrajy
| w ^pr;iwf.rh i.iałoszuń zu- 
J pefuie nezpc.tnie w Admi- 
j nistrru-yi Kra U-w, Pona- 

jewsk no 7. Tc!e'on 2502.

i t t t o s i i  otwarta
od godziny 9—1 w pot 
dnie i od godziny 4—7 

wiec7,iirem.

n a

{ O G Ł O S Z E N I A
T3MF 9

O g ł o s . e n  e  Wiersz nriimctr.my w zwykłych ogłoszeniach Mk 30 — Układ tabelaryczny Mk 40. — Drobne od wyrazu Mk 25 — Matrj .nonlalne i korespondeneya pryw. Mk 40. 
Nadesłane M4 £0 .— NeKioingi Mk 50. — Komunikaty po kronice Mk 100. — Głosy puc icznc i dz ał ekonomiczny Mk 10J. — Na 1-szej stronie Mk 20J. — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 
lub 3-ej stronie Mk 150. — Ogłuszenia zagraniczne 50*-., drożej. — Za gcznlkl przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Administracyi .(Jońca Kra­

kowskiego*. Komunikatów przesłanych Kedakcyi uwzględniać się h i*  b ę d i i t .

f l l r 0 7 l / S  i jSurzediim pół- U R d ty ti . bu ki lakierki 
(wiedeńskiej zupełnie nowa, 
w najlepszym gstunku, naj­
nowszy irson z ażurami. Nr. 
88. Wiadomość w ztdmin stra- 
c y i ,,G ońca', ul. Dunujefcygiuo- 
go 7.________________________
nkazyjnle do sprzedania par* 

cela poii budowę w Ośvc ię- 
eimiu ad Btgtfeziika. Windo" 
m ość: w restauracji przy ul- 
Floryańakiej 56.

Koszykarstwo.
Osoby umiejące koszykar- 

atwo galantery jne, wyroby z 
rafii, oraz osoby chcące się 
koszykaratwa uczyć, znajdą 
Stałe zajęcie. Zgłoszenia .P o ­
lonika*, Loretańska 8. 1 p,

letaligsntna, oezwzględnie su-
■ mienua, doświadczone g o ­
spodyni, oraz ogrodniczka, 
snająca się dobrze na buchal­
ter} •. szuka posady. ł-oezta 
Stommki, skrzynka Nr. 1.

9979

P A P k H Y  L łc iliiW Ł
pocztówki artystyczne, al­
bumy, ramki, portfele, knr- 
au ty do gry poleca 9504 
Skład psplaru i galanterii
Michał Stom uny
Kraków, Sławkowska 24

Wózki dz:ecinne
odnawia precyzyjnie oraz u- 
skutecznia wszelkie napraw­
ia tychże, gumy obciąga na 
poczekaniu Piathowicz, Miko­

łajska 7. 9932

Fotograficzny aparat 1 3 X 1 8  
podwójny anust,,gmat. Pi­

ja raka 1, oficyny, LL p. 9953

Nudzi alf mając lat 27, sym 
pat. inteiig. Śliczne part­

nerki inteligent, najchętniej 
z niemieck. uonwers. zechcą 
napisać pod „Wiedeńsk po­
byt* do Adm. .Gońca rak.*

Dansyonat .Poprad* w Żegie- 
■ stówie, pokój z całodzieu 
nem utrzvinanibui obecnie ud 
oeoby 280U Mp. Lntormacye 
wysyła się odwrotnie.

M a ; ą t k «
ziemskie, gospodarstwa | 
duże i małe, z kompietn 
inwentarz, żywym i mart­
wym, domy, wille, interesu | 
handt.-przemysłowe z rak 
niemieckich tanio dc na 

bycia posiada 99Ui
Biuro ogłosz.. Reklama*
Tczsw (Pomorze). Dworcowa 

1, telefon 94.

s su*asBr » s s s s

N I C  l
na gilzach Lapowycii szpul­
kach drewnianych oraz wmot- 
kach po najtańszych cenach 

poleca huriuwnie

W ytw órn ia N ici Poznań
3w. Marcin 36. I. piętro. 9855

Z a K O P A  t

m u m , am ta”
Gmcch r ic:-.ty tol. 76.

Do kprziłZUni;' dumy, w i 
le, p4n*vo. aty pa renie i 
b p d o w ia iu -  v; r o s n m i t y c b  j

D O  P 1 S  A  N  ( A  t

i  R A C H O W A N I A ! *

naw et zupe łn ie  zn iszczone  przyjm uje ^ , g ru ntow n ej napcaw y i czy szczen ia  Hierwsza w Ma- 
polosco Pracownia dla naprawy maszyn b>y uwych. W y k on u ie  dokładnie, prędko i pod gw arancyą  

—  K E Y H A ,  M E C H A N IK .  K R A K Ó W .  U L . F lO fc Y  N  K ft 3 . ..... .........

♦4M

| Rozsady
t  kapust, pom d&rów, Innych wa­

rzyw i kwiatów
t  ma w wielkim wyborez

i  Ogród Ks. Lubomirskich |
J  ul. R a k o w ic k a  27. 9975 j

CcMćNT
ze «ułada dostarcza zaraz 9978

ELIBOR S- a Axc. Ł. J. BOBKOWSKI
O d d z ia ł w  Krakow ie , R yne k  26. 

Wyłączna sprzedaż Cementowni „KLUCZE*

I JJtradziono m* książkę woj
akową na nazwisko Hart- 

man ł 1anc s ek wyd :ny przez 
P. K. U. w Przemyślu, ki >rą 
unieważniam. ' 9977

najawakl P., Zaleszczyki, po- 
”  szukuje posady trenera lub 
ZoKie,a. 99o6i   .
okradziono nn stacyi Bochnia 
P  papiery wojskowe i me­
trykę na nazwisko Józef Rze- 
pis1 ur. 1888 w P lauca
Hu. które unieważnia się.

9908

i Okradziono świadectwo odro- 
czcn.a wojskowego na na­

zwisko Nowak Stanisław, ur. 
1899, Lgota, pow. Chrzanów, 
unieważnia się. 9b72

OUywalelel Setki M i i i  w Pohm iIu j  l na t a r z i
mam poruczcne do sprzedania, jak- majątek 13U0 mórg 
pola i lasu, 20 koni, 50 sztuk bydła rasowego, 20 świu, 
9 źrebiąt, pałac maszyny rolnicze etc. Razem 65.000.000 
Mkp. Owo młyny, wodny i motorowy, maszyna dy amo, 
40 n.óri. pola, d >m 7 kompletnem urząd, en t nt oraz żywj 
inwentarz, skradający się z 2 koni, 3 krów. Cena l5.000.00'.' 
Mkp. liospodarstwo 3u mórg pola, 2 konie, J krowa 3 sztuki 
młodego bydła 5 swiń. oraz dom : od dachówką i zabu­
dowanie. Cena 4,000.000 Mkp. KamiwiiCa lll-p.ętrt.wa wraz 
z urządzeniem restaur.icyjnein w centrum miasta Cena 
5.000.oO0 Mkp. Oianżerya, 7 mórg ogrodu, zabudowania 
gospodarcze oraz dom pud dachówką. Cena 8,000.000 Mkp. 
Tudzież setki innych gospodarstw i posiad.ości do tego 
1—2000 mórg w ceme oa 'zz miliona do stu miuonow Mkp. 
Dużo realności w Maiopolsce, ja oteż w sarnim Drohobyczu 
i Boryjłuwi.i również do sprzejan.a. Maiący zamiar real­
ności kupić iub s irzedać zgłosić się proszę do 9817
Agencyi sumis-handlowaj w Drohobyczu, Stryjska 99

Ba:znosćI Baczność

Stary PAPIER
makulaturę, dzieuniki i t. p. zakupuje i płaci najlepsze

Snyn:-1 W ielkopolska papiernia
Tow. aKc. w  B y d go sz cz y . W74 

R99rozontac?a lwowska: Lwów, L. Sapiehy 51.
••a.u»u»* • • • • • •  • • • • • •

Kilka garniturów klubowych
okazy jn ie  do  sp rz e d a n ia  

w  Z a k ł a d z ie  T a p i c e r s k im

Bardacha 9936

Kraków, tii«ca f  oryaA i«a L. 16.

Do sprzedania:
Majątek pod Krakowem, około 300 m or­

sów  roli, łąk, duży o£ród ow ocow o jarzyno­
wy — piękny rasowy inwentarz, do obję­
cia zaraz-

Dworek przy Krakowie o kilkunastu poko 
jach, z 4-morgowym ogredem  i parkiem 
oraz zabudów auia gospodarcze.

Kamienica Ul piętrowa, z wolnem 5-po- 
kojoweru mieszkaniem, z konfortem.

W ille na Salwatorze-
Kamienice z wolnemi mieszkaniami i bez 

tychże.
Majątek losow y w zachodniej Maiopolsce 

około b(M) morgów, piękny pałac, około po 
Iowę lasów rębnych.

2 folwarki w zachodniej Maiopolsce 100 
i 00 morgów, z budynkam i i zasiewami.

Poszukuje do kupna:
Drzewostanów i m ajątków leśnych. W illi 

z ogrodami. K am ijm c z wolnem i m 'eszka 
niaxn:. Mniejszych posiadłości i realności w 
Krakowie,

Dom handSowy
Adama Bilińskiego
w Krakowie, uitca Krupn u a  L. 26 

od  10 12 I od  4 -6 .  poi?

KURS KSiĘGOalOSCI
•M K M d » ł  m s . a o w o ś t i

:>rżepruwadża /.a pom-icą korespondencyi z  najlep­
szym  w yr ~iem i w na,Krótszym  cza sie  Zaziad 
Nauk Hkud owytb t>. Ksntaus w t t  emyśln. lJo od­

byciu hursu świadectwo. 9755
Cena K u rą j" vj>r«iż z aruKow anym  sKrypiam i 
(wiirtosui 10L.ii iviKj w ynosi M k 5 0 0 o. płatne w 

ratach, r osp* ta za nt>u«a.an,am 25 Mi.

I

OKAZYA!!!
Nadzwyczajna n a ­
bywała w czasach 

dzisiejszych
Zbliża się moment nsadkn drożyzny! Ratunek kraju w Waszych apo* 
czywk ręu, chi Nie kupujcie a pośredni ków-paskarzy! Po zakapy 
kierujcie się do rzetelnych tirml KapajCiC z nsjpicrwszyeh źródeł!

Pragnąo przyczynić się do umożliwienia odziania się klasie pracującej, dzięki 
olbrzymim obrotom, sprowadzając towary wielkiemi ilościami z najpierwszych źró­
deł — posiadane matery iły, wszystko gwarantowanej dobroci — sprzedajemy po 
cenach najniższych, po cenach naprawdę hurtownych.

Trzy metry pełnej szerokości materyału trwałego (czysta wełna), w najlepszym 
gatunku, w efektowne drobniutkie krateczki, o  iedwabno-miękknn wyrobie na ubra, 
nia dla Panów, na kostyumy, spódniczki dla Pań — na sezon wiosenny i letni, 
w najrozmaitszych kolorach: granatowym, zielonym, bt gzowym, szarym, wiśniowym 
melange i konwerdok — 8.100 Mk., za 3 '/a metra 9 400 Mk.

M ji łp r u a i UMI7C7Pnn n atlin k U  R najpierwszych tabryk, gwa-antowane, mocyd ie r y a f  w y ż s z e g o  g a tu n K u  a .  za 3 metry 10>800 Mk< M i2 500 Mlt
U a ła r u a ) .  la tn  a  najwyższego gatunku C, w najmodn ejszych angielskich desemateryaty letn e  niach _  3 metry M 700 Mk.) y / i ietra
K u p o n y  n a  s p o d n t e  eleganckie, gładkie lub w krateczki po s.000 i 4.000 Mk.

Kupon, nu spodnie czysto wsłnlu e

Kupon, nu lotnie dom sklu i m ęskie płaszcze Ż ^ S T £ £ i 2 2  ^
gielskich po 10 000 Mk.

Sztuczki na damSKie spódniczki ^najm odniejsze kraty lub pasy. jak również

S z t u c z k i  n a  

S z t u c z k ’ n a

ie we wszystkich kolorach po 3.^00 Htu 
b lu z e c z k i  w najmodniejszych kolorach i deseniach po 2.200 Mk.
Ib łn ia  a ilk .a n k l .Tenis", pikowy wyrób w paski czarne, lila,

?lm P br, zowe , niebieskie po 4.800 Mk.
SzBWIOtW d '  n s k ie  Bol,t*neł?° Wyrouu, zastępujące niijZUDełniej materyały an- 

* 0 , 0  g ie sKICl podwójnej szerokości na letnie kostyumy i suknie
damskie po 1.850 Mk. za metr.
C h u stK i w  n a jm o d n ie js z e  d e s e n ie  i k ra ty
po 5.000 Mk., większych rozm srów po Ś.OtLA i 9.000 C ip .
D iś a ia n l i i  i i j i f i r u  kolorowe i białe w r -jmodniej< »ych deseniach, na koszule 
rlUtTitlilKd I KLi iy  • |a Sjowack;( Da lartuszk: i ubranka dziecięce po 675 Mk. m.
łfntrłru n lu e s a w d  > innych rodzai w najwyższych gatunkach, różnych Jeseni pcNOłary p iu s z o w e  yu00 7 000 i 1 00t u  MtukQ

K o s z u le  m ę s k ie  d z i e n iu  “  i £ S 3 W S S  S “ r
T e  s a m e  k o s z u t e ,  t y lk o  z  o r y g in a ln e g o ,  f r a n c u s k ie g o  z e t ir u

po 3.100 Mkp. sztuka.
K a le s o n y  m ę s k ie  po i.soo  i 2.200 Mk. ZB sztukę.

Zamówienia listowne załatwiamy niezwłocznie, nawet bez zadatku, przesyłając 
mat ryały z zaliczeniem pocztowem, doliczając za opakowanie tylko 600 Mk nieza­
leżnie od wielkości zamówieniu. Jeżen muteryal, oirzyn smy przez Sz. Klienta nie
odpow.e jego wymaganiom, natychmiast zwracamy pieniądze po otrzymariu towaru. 
W- bec tego Sz. Klienci nie si, narażeni na najmnicisze ryzyko. O stracie juz wobec 
tego nfowy być nie może. Przejeżdżające przez Warszawę osoby i wszystkich inte­
resujących się prosimy uprzejmie o łaskawe pofatygowanie »i< do firmy naszej, ce­
lem naoc-.ncgo przekonania się o jakości i cenie naszych towarów, co me obowią­
zuje do konieczność, kupienia.

Dzięki dokładności i rzetelności, z jaką spełniamy wszelkie polecenia naszej 
klienteli ta ostatnia odnosi się do nas z niebywałem uzr.Lniem i zaufaniem, czego 
dowodem jest dziesiątki listów, jakie otrzymujemy z każdą pocztą z różnych stron 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Również poiecamy
uszyty podług najnowszego modelu, wszystkich rozmiarów, męsiJe 
■- ■■■■ ■ i tumskie, fasony ostatniej mody, ładne kolory. L
Cl.NA NA CZAS O OPM niCśONY PO  22.590 Mk.

K o o p e ra ty w o m , K ó la o m  R o ln icz y m  i in n y m  z r z r i z e m o m  u s t ę p s t w a !
9928 Zamówienia prosimy adre ować:

Do Warszawsko) spółKi Manufaktury
 ̂%. a «i, L o  a 21, Telefon 171-28-
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Redaktor odpowieuzialny: Ludwik Grouuś. Drukaraia Ludowa w Krakowie.


